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Przyczynyi skutki.
Sprawa żydowska

w programowem przemówieniu
premjera Kościałkowskiego.

W tydzień po wystąpieniu premjera
Kościałkowskiego w Sejmie, a więc z

pewnej odległości w czasie, mamy prawo
z całą stanowczością i z czystem sumie­
niem stwierdzić, że był to krok nieprze­
myślany. Opinja prasy niezależnej jest
pod tym względem jednolita. Prasa sa­
nacyjna zaś tylko udaje, że jest zadowo­
lona, ponieważ p. premjer zapewnił
Sejm, że ciągłość rządów pomajowych
będzie utrzymana. Ma to znaczyć, że sy­
stem dotychczasowy będzie utrzymany.
Niezupełnie jednak tym zapewnieniom
ufa, bo przecież nawet ślepy namaca, że

cośniecoś się zmieniło.

Skutek więc mowy, o której powie­
dzieć można, że lepiejby się stało, gdy­
by nie była została wygłoszona, jest
ujemny. Jednych, a tych jest napewno
większość, rozczarowała, a drugich, dla

których była wygłoszona, nie zadowoliła.

Pierwsi stanowią wielki obóz tych
wszystkich, którym nowy ustrój podobać
się nie może, choć mu się lojalnie pod­
porządkowują. Ilu ich jest i gdzie ich

szukać, może p. premjer dowiedzieć się
ze statystyki udziału w wyborach i gło­
sów nieważnych. Wielka szkoda, że p.

premjer zaliczył ich do wrogów państwa.
Za dobrych obywateli zaś uzńaf tylko
tych, którzy są zadowoleni z nowego u-

stroju. Swobodny i bez nacisku prze­
prowadzony plebiscyt wykazałby, jak
szczupła jest ich liczba.

Nie mamy wiele do dodania do tego,
cośmy na ten temat na łamach naszego

pisma już powiedzieli. Dziś pragniemy
jeszcze słów kilka powiedzieć o szczegól­
nie przykrym ustępie mowy premjera
Kościałkowskiego. Chodzi nam miano­
wicie o wynurzenia jego w sprawie ży­
dowskiej. Rozumiemy najzupełniej sta­
nowisko kierownika nawy państwowej,
który potępia czynne wybryki przeciw-
żydowskie jako niezgodne z prawem i

wywołujące widmo anarchji. I my po­
tępiamy stanowczo wszelki gwałt, skie­
rowany przeciw żydom. Tem większy
mamy obowiązek wystąpić z krytyką
przemówienia p. Kościałkowskiego.

Lubo rozumiemy gromy potępienia
przeciw gwałcicielom prawa, wszelako
nie możemy uznać, żeby naszych antyse­
mitów porównać można z komunistami.
A zrobił tak p. Kościałkowski, przyczem
wypomniał w ostry sposób antysemitom
ich grzechy przeciw prawu, ale nie zajął
się wcale przyczynami tego ruchu, który
się do gwałtów ucieka w stosunku do

żydów.

Czyżby p. Kościałkowski ich nie znał?
Nie wydaje nam się, aby to było możli­
we. Toć chyba czyta gazety i z nich mo­
że się dowiedzieć, kogo policja i sądy
przeważnie ścigają i sądzą za komu­
nizm, szmugiel, paserstwo i podobne
,,cnoty". Codopiero w Sejmie miał moż­
ność dowiedzieć się o poczuciu obowiąz­
ków obywatelskich u żydów. Mówiono

tam obszernie o oszustwach podatko­
wych Łuszczarni ryżu w Gdyni, której
właścicielami są żydzi. Minister skarbu

mógłby mu w tym względzie służyć bo­
gatym materjałem.

Mniej pewnie wie p. Kościałkowski o

tem, jak żydzi drażnią ludność chrze­
ścijańską swojem zuchwąłem zachowa­
niem. Wiedział o tem już ich głośny
wódz Herzl, który przed laty wyraził,

zdziwienie, że żyd wszędzie wzbudza an­
tysemityzm. Jeżeli tak jest gdzieindziej,
to cóż dopiero u nas w Polsce, gdzie ży­
dzi czują się panami!

Gdyby p. premjer był chciał zastano­
wić się nad przyczyną, źródłem antyse­
mityzmu, mowa jego na tym punkcie

byłaby może inaczej wypadła. Ale on

mówił tylko o skutkach, którym bez­
względną walkę wypowiedział, a o przy­
czynach nie wspomniał. Surowe napom­
nienie pod adresem żydów, aby porzucili
pewne obyczaje i wyzbyli się niektórych
swoistych cech, byłoby zapewne lepszy

odniosło skutek, aniżeli gromy na zbyt
gwałtownych antysemitów rzucone.

Powiedział p. Kościałkowski bardzo

słusznie: Zagadnienie narodowościowe

,,rozwiązane będzie pomyślnie dopiero
wtedy, kiedy ogół obywateli państwa
polskiego, niezależnie od narodowości i

Za urzędową cyfrą pół miljona bezrobotnycl) kryją się
milgony bezrobotnych niezarejesirowanych.
Mol*r yospodiurcza i społeczna ubezpieczeń społecznych*

COd własnego sprawozdawcy parlamentarnego^.
Przy budżecie ministerstwa opieki

społecznej zabrał głos min. Jaszczołt.
Przemówienie jego nie było zbyt cieka­
we. Widocznie b. wojewoda wileński,
a obecnie m inister nie zdążył jeszcze
zrosnąć się z wielkiemi problemami swo­
jego resortu. Przypomniał on, że poza

oficjalnie zarejestrowanymi 400-500 .000

bezrobotnych kryje się rzesza, idąca w

miljony łudzi, pozbawionych pracy. To

też rząd — mówi p. minister — uważa

za jedno ze swych zadań czołowych w

najbliższym okresie łagodzenie przynaj­
m niej najostrzejszych objawów bezrobo­
cia w drodze zatrudnienia na robotach

inwestycyjnych. Wspomniał również o

katastrofalnem bezrobociu wśród

młodzieży.
Dodał przytem, że liczba ta będzie wzra­
stała w obecnym czasie z powodu wcho­
dzenia w życie gospodarcze w tym cza­
sie pokaźniejszych liczbowo roczników,
które przyszły na świat bezpośrednio po
wojnie. I tu oświadczył, że rząd nie

czeka biernie na poprawę konjunktury,
ale czynnie i planowo działa w kierunku

przyśpieszenia i utrwalenia poprawy.

Mówiąc o ustawodawstwie socjalnem
m inister podkreślił, że sprawa ochrony

pracy jest dla niego punktem wyjścio­
wym całego ustawodawstwa socjalnego.
Projektowanych Izb Pracy nie należy
się prędko spodziewać. Sprawa ta u-

tknęła na martwym punkcie, gdyż inne
zainteresowane ministerstwa zgłosiły
szereg zastrzeżeń do projektu. Nato­
miast wniesiony będzie do Sejmu jeszcze
w czasie bieżącej sesji projekt ustawy o

umowach zbiorowych w handlu i prze­

myśle. W dziedzinie świadczeń ubezpie­
czeniowych nie zajdą żadne poważniej­
sze zmiany. Ministerstwo będzie jedy­
nie dążyło do potanienia administracji
tychże ubezpieczeczalń. Na jakieś ulgi
ubezpieczeniowe nikt obecnie liczyć nie
może. Wkońcu minister omówił potrze­
bę opieki nad matką i dzieckiem i poru­
szył sprawy związane ze służbą zdrowia.

Ciężkie położenie świata pracy.
Następnie zabrał głos referent poseł

Tomaszkiewicz. W czarnych barwach

przedstawił on obecną sytuację świata

pracy w Polsce, poczem przeszedł do za­
gadnienia opieki zdrowotnej. Podkreślił

on, że np. na Pomorzu i w Wielkopolsce
jest największy procent wśród poboro
wych, chorych na'gruźlicę i serce. Szu­
kając sposobów zaradzenia złu w Polsce
referent wskazał m. in. na przerosty w

aparacie administracyjnym. Przed woj
ną na Śląsku np. na 500 robotników

przypadał 1 dyrektor i 1 prokurent. O-

becnie na 160 robotników mamy 2 dy­
rektorów i 2 prokurentów.

Do dyskusji zapisało się 38 mówców,

wobec czego marszałek ograniczył czas

przemów'ień do 15 minut.

Stan zdrowia ludnościPolski

niezadowalający.
Przed przystąpieniem do dyskusji za­

brał głos pos. Krawczyński, który wy­
głosił referat o służbie zdrowia. Podkre­
ślił on stały ubytek przyrostu natural­
nego ludności i znaczną śmiertelność
wśród niemowląt, szczególnie dzieci nie­
prawego łoża. Proponuje on zakładanie
w różnych fundacjach żłobków dla dzie­
ci, przedewszystkiem dla najwięcej za­
niedbanych, tj. dla dzieci nieślubnych.

W dyskusji zabrał glos poseł Wierz­
bicki (Lewjatan). Mówił on

o bezpieczeństwie pracy,

wskazując, że pracownicy bardzo często
lekkomyślnie sami się narażają. Twier­
dzi on, że budżet pomocy społecznej we

wszystkich działach ogółem kosztuje
Polskę 1miljard 20 miljonów zł. Doma­
ga się więc zmiany struktury naszego
życia. Poseł Wymysłowski (z Łodzi)
wskazuje na ujarzmianie robotników w

przemyśle. Jednemu robotnikowi przy­
dziela się do obsługi kilka maszyn. Pos.

Kopeć (z Katowic) domaga się realizacji
nowej ustawy o czasie pracy. Problem
ten musi być w Polsce załatw'iony w kie­
runku 40-godzinnego tygodnia pracy,
Pos Gardecki (z Warszawy) polemizow'ał
z posłem Wierzbickim z Lewjatana.
Pos. Kaczkowski (z Sosnowca) ubolewał
że w ślad za obniżką cen węgla przycho­
dzi obniżka płac robotniczych w górnic­
tw'ie.

Przemawiało jeszcze wielu mówców%

którzy nic ciekaw'ego nie w'nieśli do

dyskusji.

Czaspołożyć kreskarnawałowej maska-
radzie ochłapów humanitarnych.

Na uw'agę jeszcze zasługuje przemów
Ciąsr dalszy na stronie 2-ej.

Ponad 3 metry śniegu na wybrzeżu bałtyckiem.

W zatoce Kurońskiej — po stronie litewskiej, śniegi nietylko zupełnie zasypały drogi, ale
wiele chałup i drzew już nie widać.
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wyznania, w swojem życiu publicznera
stanie na gruncie zasad konstytucji, nie-

fylko w zakresie praw obywatela, ale
także w zakresie jego wobec państwa
obowiązków. Formalna przynależność
państwowa nie może zastąpić istotnej
treści stosunku obywatela do państwa.
Treść tę musi wypełnić żywe poczucie
zw iązku dachowego obywatela z pań­
stwowością polską".

Doskonale. Ale skąd uczeiwy obywa-
tej może nabrać przekonania, żeżyd ,,ma

żywe poczucie związku duchowego... z

państwowością polską"? Wobec odro­
dzonej Polski żydzi tego dowodu nie

złożyli,
W ich nawskroś ujemnem nastawie­

niu do państwa polskiego i deptaniu
zasad przez społeczeństwo chrześcijań­
skie uznawanych tkwi przyczyna tej

'fali antysemickiej, która Polskę ogarnia.
Nie wstrzyma jej p. premjer Kościał­
kowski, jak jej nie wstrzymał b. m ini­
ster Rajchman przez forytowanie żydów.
Trzeba zatkać źródło zła, a skutków nie

będzie.

Mówił też p. Kościałkowski o oszczer­
stwach i plotkach, które szerzone są za

pomocą nielegalnych (tajnych) druków%
Oburzenie jego byłoby słuszne, gdyby...
nie pewne ale. Potępiamy owe tajne
druki, które zawierają często niesłycha­
ne wręcz opowieści. To także owoc sy­
stemu, któremu p.Kościałkowski zapew'­
nia ,,ciągłość". Panie premjerze, daj
pan swobodę prasie, a nie będzie tajnych
druków ż oszczerstwami i plotkami. Dziś
rzecz ma się tak, żeprasie nie wolno pi­
sać o rozmaitych faktach, które jej są
znane, a gdy czasem ostrożnie coś napi­
sze, ulega konfiskacie.

Przyczyną jest system - tajne druki

Są skutkiem. Usuńcie przyczyny, a znik­
ną skutkiJ

(A Mandelbaum Drzewiecki, były
działacz bolszewicki, zajmuje nadal wy­
bitne stanowisko i rej wodzi w Związku
Nauczycieli, do którego i u bas wielu

nauczycieli wstąpiło. Czy to nie drażni,
gdy nawet trybuna sejmowa jest za sla­
bem lekarstwem na taki wrzód?)

Z obrad Sejmu nad budielem.
(Ciąg dalszid. .

wienie posła Mroza z Poznania. Powia­
da on m. in.:

,,G dyby można politykę rządu podzie­
lić na politykę deklaracyj i politykę fak­
tów, to pierwszą z nich podpisałbym o-

biema rękami, ale polityka faktów nie
idzie w parze z górnemi hasłami. W ydat­
ki budżetowe na ten resort w-ciągu pię­
ciu lat spadły ze 155 miljonów na 43
m iljony. Także-budżet Funduszu Pracy
zmniejszył się o przeszło 25 procent. Za­
gadnienie bezrobocia znane jest dokład­
nie m inistrowi, ale trafność jego obser-

wacyj nie może-starczyć za plan. Przed

paru dniami padły słowa, ,,aby położyć
kres karnawałowej maskaradzie ochła­
pów humanitarnych". Któż to tak się
wyraża? Czy jakieś pismo robotnicze? —

Nie, to są słowa Prymasa Polski. Bez­
robocie u nas jest gorsze w skutkach;
niż była zaraza morowa w średniowie­
czu. Polityka zwalczania bezrobocia

jest conajmniej tragiczhem nieporozu­
mieniem, jeżeli.się sądzi, że kilka railjo-
nćw na roboty publiczne, parę zainó\vień

inwestycyjnych i kilka setek tysięcy li­
trów zupy załatwi tę tragedję* Wolno

uspokajać sumienie sobie i innym, aie

twierdzę stanowczo, że.to' co jest czynio­

ne, jest niczem. Na polu problemu mło­
dzieżowego nie widzę żadnych wysiłków,
któreby pozwoliły wciągać dorastające
pokolenie w orbitę życia gospodarczego.

Do zagadnienia skrócenia czasu pra­
cy rząd odniósł się pozytywnie, ale

przedstawiciele przemysłu odrzucili to

kategorycznie. Specjalna komisja w tej
sprawie nie dala dotąd wyników. Wal­
ka z bezrobociem musi się odbywać na

wszystkich odcinkach, zarówno przez
skrópenie czasu pracy w przemyśle i ści­
słe przestrzeganie ustaw socjalnych, jak
przez radykalną reformę rolną, planowe
amortyzacyjne roboty inwestycyjne na

wielką skalę, a w życiu pubłieznem
przez zmniejszenie rażących wybujało­
ści. Przedewszystkiem musimy poru­
szyć z marazmu całą gospodarkę naro­
dową i zaniechać metody zaciskania pa­
sa.

Ponure fotografi'a rzeczywistości
którą rząd dokładnie zna, musi dopro­
wadzić do silniejszej niż dotąd obrony
zagrożonych placówek świata pracy. Po­
lityka deklaracyj programowych nie

może nadal pozostać w oderwaniu od po­
lityki faktów.

ProłesiSefimu
przeciw pokrzywdzeniu emerytów.

Następnie potoczyła się dyskusja do­
koła spraw emerytur i rent państwo­
wych, Wszyscy posłowie,: cały Sejm bez

wyjątku wypowiedział się przeciwka s-

statniemu dekretowi Fana Prezydenta,
zmniejszającemu lata służby emerytom
państw zaborczych.

Referował pos, Tomaszkiewicz, Uznał

on, że dekret Pana Prezydenta był złem

pociągnięciem, wskazał również na a-

normalny wzrost emerytów,, w Polsce

(400 m ilj. zł na. emerytury i zaopatrze­
nia),; Prosił o przyjęcie przez Sejm
budżetu bez zmian.

Pos. ks. Lubelski wystąpił przeciw
przedw'czesnemu przenoszeniu ludzi na

emeryturę. Dekret zmniejszający eme­
rytom państw zaborczych lata służby,
uważa za krzywdzący. Tego rodzaju
niesprawiedliwości wyw'ołują według
mówcy niechęć do obecnego systemu
rządzenia. Nie nowa konstytucja, jak
niektórzy twierdzą, ale świadomość nie­
sprawiedliwości i nadużyć w ojczyźnie,
jest powodem tej niechęci. Mówca ape­
luje o jak, najszybsze poddanie pod
głosow'anie trzech wniosków zgłoszo­
nych w sprawie zmiany ostatniego de­

krętu emerytalnego, aby zmora wisząog
nad emerytami, jak najprędzej ustą­
piła.

Były wicemin. pos. Dnch występuj**
również w obronie praw nabytych e*

merytów. W rozporządzeniu Pana Pre­
zydenta odmiennie potraktowano spra­
wę ministrów, wiceministrów i dyrek­
torów departamentu, aby podczas urzę­
dowania nie wypatrywali dla siebie le­
piej płatnych stanowisk. Tymczasem;
szereg ministrów odskoczyło do wiel­
kiego przemysłu, co należy uważać za

demoralizujące i niepożądane (oklaski).
Pos. Starzak doinaga się, aby rząd

przedstawił Sejmowi swoje stanowisko
w sprawie emerytów.

Rząd odpowie po wyczerpaniu dyskusji.
W odpowiedzi zabrał głos wicemini­

ster Lechnicki, który oświadczył-, że

przy rozpatrywaniu wniosków złożo­
nych w toku dyskusji, rząd zajmie sta-*

riowisko w stosunku do wszystkich za­
gadnień, poruszonych w dzisiejszej de­
bacie (oklaski).

Sprawozdanie kom isji o budżecie rent

inwalidzkich i pensyj złożył p. Wa­
gner,

Na tern zakończono sobotnie obrady
Sejmu. W poniedziałek znajdzie się w

I-szem czytaniu wniosek pos. Barana
— o zniesieniu Berezy Kartuskiej.;

Schab i towarzysze tłumaczą się.
Bankructwo Pomorskiej Drukarni Rolniczej w świetle jej własnej obrony

Bankructwo Pomorskiej Drukarni

Rolniczej wywołało na całem Pomorzu

olbrzymie wrażenie. Niedarmo od sze­
regu lat dziewięć odbitek ,,Dnia Po­
morskiego" psuło krew wszystkim oby­
watelom Pomorza wogóle a ludziom za­
leżnym od rządu z urzędnikami na

czele w szczególe.
Za niezwykłem tern' bankructwem

kryje się podejrzenie, że tutaj zostały
w pierwszym rzędzie

zmarnowane fundusze publiczne.
Naturalnie w ramach fryzowanych bi­
lansów wszystko jest w porządku, nato­
m iast w rzeczywistości poszkodowani
zostali wszyscy płatnicy podatków i

świadczeń społecznych, już choćby dla­
tego, . że długi Pomorskiej Drukarni

Rolniczej" w dużej części składają się z

niezapłaconych składek w Ubezpieczała!
Społecznej, a największy przyjaciel tego
pisma nio zdobędzie się na podejrzenie,
Se od 7 lat bankrutująca drukarnia pła­
ciła podatki

Ponieważ cała prasa: polska % wyjąt­
kiem pism sanacyjnych przynosi nie­
zwykłe alarmujące wiadomości o kuli­
'sach bankructwa, ,,Dzień Pomorski"

wystąpił z obroną zatytułowaną nie­
zwykle uroczyście ,,Prawda o upadłości
Pomorskiej Drukarni Rolniczej". Praw­
da, ta jest mimo usiłowań ich autorów
z sławnym p. Teofilem Schabem na cze­
le tak ,,prawdziwą", że wystarczy za

największe... oszczerstwa przeciwni­
ków.

,,Dzień Pomorski" twierdzi, że w dniu
31 grudnia 1929 r, bilans Pomorskiej
Drukarni Rolniczej przedstawiał się na­
stępująco:

Aktywa.
grunt i nieruchomości 229.000 zł

urządzenia drukam i 528.000 zł

razom 757.008 zł

Pasywa:
długi hipoteczne 64.000 z ł

akcepty, banki i wie­
rzyciele 840.000 z ł

razem 906.000 zł

Jak widzimy ztego ,,per rok 1929"
Drukarnia Pomorska była zdecydowa­
nym bankrutem i powinna była być
sprzedana na licytacji razem ze w'szy­
stkimi swymi ,,Dzionkami" - o ileby
naturalnie znalazł się był nabywca na

tak ,,poczytne organa".
Tymczasem per 31 grudnia 1935 bi­

lans zgłoszony do upadłości jest o całe
niebo lepszy, bo wykazujący przewagę
aktywów nad pasywami.

Taki ,,cud",

aby przedsiębiorstwo, które ma 106.000
zł więcej długów, niż aktyw'ów mogło
istnieć 6 lat i po sześci ulatach posia­
dać 26.000 zł przewagi aktywów nad pa­
sywami i mimo tego ogłaszało ban­
kructwo - taki cud zdarzyć się mógł
tylko takiemu przedsiębiorstwu jak...
Pomorska Drukarnia Rolnicza.

To co twierdzimy nie jest żadną prze­
sadą, bowiem Schab i tow. podają, żebi­
lans per 13 grudnia 1935 rok przedsta­
wia się następująco:

Aktywa:
nieruchomości i grunty 261.000 zł

urządzenia drukarni 681.000 z ł

razem 942.000 zł

Pasywa:
' " '

wierzyciele hipoteczni 525.000 z l
banki i wierzyciele 391.000 zl

razem 916.000 zł

Porównując te dwa bilansy, może­
my się tylko złapać za głowę. Zau­
ważmy, że nieruchomości i grunty --

mimo spadku cen ^ wzrosły z 229,000

zl na 261.000 zł a urządzenie drukarni
— mimo niezbędnej amortyzacji ni­
szczenia się maszyn i wszelkiego matc-

rjału drukarskiego — powiększyło swą
W'artość z 528.000 zł na 681.000 zł. Na­
tomiast długi hipoteczne z 84.090 zł

mogły wzróść do 525.000 zł, m im o że
wartość nieruchomości i gruntów (przy
najbardziej optymistycznej óecrne

swych właścicieli)

wynosiła tylko 281.000 zł.

Chcielibyśmy się dow'iedzieć, gdzie
istnieje w Polsce taki gatunek dobro-

ezyńców-wierzycieli, którzy zapisują
swe długi na hipotekę, dwukrotnie po­
wyżej rzeczywistej wartości tych nie ru ­
chomości?!

Tacy ,,dobroczyńcy" niestety są i do
nich należy Bank Gospodarstwa Kra­
jowego, który udzielił 346.000 zł po­
życzki, z której to sumy jakoby 200.000
zł poszło na inwestycje w drukami.
To ma uzasadniać wzrost wartości u-

rządzenia drukarni o 153.000 zł. Innem
słowem: w przeciągu sześciu lat urzą­
dzenia drukarni wycenione na 528.000
zł zamortyzowało się tylko o 47.000 zł.
Nie konia z rzędem, a słonia z rzędem
temu, kto uw'ierzy w tak niezwykłą od­
porność maszyn drukarskich! Na tym
jednym przykładzie mamy już dowód,
że bilanse Pomorskiej Drukarni Rolni­
czej nadają się

jedynie i wyłącznie do kompetencji
prokuratora.

Tw'ierdzenie to podtrzymujemy z całą
mocą, gdyż uważamy, że mimo wszy­
stkich ,,fryzow'ali", jakie przechodzą
niekaralnie, jest rzeczą godną najw'yż­
szego potępienia, aby można było z tu­
petem godnym, lepszej sprawy podaw'ać
do publicznej wiadomości cyfry w'oła­
jące o pomstę do nieba,

, Aby nic być gołosłownym stwierdza-

my, iż w swej obronie panowie Schab'
i towarzysze m ają odwagę przyznać się:

,,Pomorska Drukarnia Rolnicza za­
dłużona jest w naszem wydawnictwie
na około 50.080 zł. Strata tego kapitału
niewątpliwie zaciąży na losach naszej
spółczelni wydawniczej".

Tu mamy ,,cud" numer dwa: Pomor­
ska Spółdzielnia Wydawnicza jest Wła­
ścicielką redakcyjnych biurek i dzie­
więciu tytułów pism, które nie szczycą
się nadzwyczajnemi nakładami. Mimo

tego taka to spółdzielnia
potrafi jeszcze subwencjonować

drukarnię!

Jakżeż więc się dzieje, że drukarnia po­
siadająca tak .rentowną pracę druko­
'waniaiŁidzięwięełm-i poczytnych ,.D'zion­
ków" bankrutuje? Jeśli pisma te przy­
noszą dochód, to druk-arnia powinna,
robić świetna interesa. Tnkby sądzili
ci, którzy mniemają, że ,,Dnio" płaciły
za swój;, druk sumy odpowiadająco rze­
czywistym kosztom drukarni, ale jeśli
naprzykład działo się odwrotnie? Przy­
puśćmy, że ,,Dnie" za każdy druk war­
tości 10.000 zł, za każdą pracę drukar­
ską wartości 10.000 zł, wpłacały tylko
2.000 zł? To wówczas drukarnia robi

,,plajtę", a gazeta najmniej nawet po­
czytna może mieć przewyżkę zysków
nad wydatkami i może z tej przewyźki
udzielać, drukarni subwencji, nawet w

kwocie 50.000 zł, którą tak się chełpi p.
Schab. '

I znów zapytujemy się,, czy pan pro­
kurator nie zechciałby i w tym wypad­
ku zbadać arkana tego bilansu?

Chwilowo na tern sprawę kończymy.
Nie będziemy wyliczali wszystkich dłu­
gów po różnych intytucjach publicz­
nych. Ot wystarczy nam tylko prżyto­
czyć, że w tak zwanem przez ,,Dniu
Bydgoskim" ,,sprostowaniu kłam stw"

znajduje 'się taki' wonny kwiatek"-: -

jjNatomiast prawdą jest, źc na oko­
ło 40 komunalnych kas oszczędności
istniejących na terenie Pomorza wy­
dawnictwo nasze zadłużone jest w

dziewięciu K. K . O., przyczem łączna
suma tego zadłużenia nie przekracza
30.000 zł" .

M'

Chcielibyśmy się dowiedzieć) jakie
prawo moralne przysługuje przedsię­
biorstwu, któro hipotekuje dwa razy
większe długi, niż wartość jego nieru­
chomości, do zaciągania długów W Ko­
munalnych Kasach Oszczędności dłu­
gów, składających się z pieniędzy drob­
nych ciułaczy i długów wreszcie, które
nie mają obecnie żadnego pokrycia lub

prawie żadnego?!
Choćby to było tylko 30.000 zł i w tym

wypadku domagamy się prokuratora,
gdyż Pomorska Drukarnia Rolnicza od
sześciu lat już nie powinna istnieć.

Tak węe prawda o upadłości Pomor­
skiej Drukarni Rolniczej pióra
Schaba i towarzyszy - jest prawdą,
od której bez żadnych oszczerstw mogą
zbielać włosy każdemu prawemu oby-
wateJowi,
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Wyboryhiszpańskie,
fOcf 6c'ia s n eg o korespondenta paryskiego).

Paryż, w lutym .

,,H istoryczna niedziela*1 w Hiszpanji
sprawiła zawód niemal wszystkim pu­
blicystom i korespondentom prasy za­
granicznej w Madrycie. Jeszcze przed
kilkom a dniami przepowiadano niemal
ze 100-proc. pewnością, zwycięstwo blo­
ku prawicowego, który szedł do wałki

pod sztandarem przywódcy Akcji Lu­
dowej, Gil Roblesa. Wobec ogromnej
popularności tego polityka, wobec na­
strojów opinji publicznej, wobec fatal­
nych rezultatów akcji stronnictw skraj­
nie lewicowych — sukces bloku prawicy
zdawał się nie ulegać najmniejszej wąt­
pliwości. Tymczasem depesze z Madry­
tu stwierdzają co innego. Kartel lewi­
cy, który w dawnych Kortezach rozpo­
rządzał 121 głosami, otrzymał najzupeł­
niej niespodziewaną i ogromną ilość 230

mandatów. Jeżeli wiadomości, pocho­
dzące z lewicowej prasy hiszpańskiej,
okażą się słuszne — to w nowym parla­
mencie partje skrajne będą miały więk­
szość, wprawdzie tylko kilku głosów —

ale w każdym razie większość bez­
względną.

Czemu przypisać ten nieoczekiwany
zwrot w nastrojach wyborców? Dzien­
niki lewicowe wypisują długie artykuły
na temat dyktatorskich projektów Gil

Roblesa, ,,klerykalizm'* Akcji Ludowej
i wogóle reakcyjnych dążności wodza
katolików hiszpańskich, które musiały
się rozbić ,,o niewzruszone zasady po­
stępu i oświaty'*. Zaznaczmy odrazu, iż

jest to demagogja, szyta dosyć grubemi
nićmi.

Przedewszystkiem samo stronnictwo

katolickie w Hiszpanji nie poniosło w

czasie kampanji wyborczej nietylko klę­
ski, ale wyszło z walki obronną nawet

ręką, zyskując kilka nowych mandatów.
Powtóre Gil Robles kilkakrotnie stwier­
dził, że jego hasła polityczne nie mają
nic wspólnego z, dążeniem do dyktatury,
której jest stanowczym przeciwnikiem.
Niepowodzenie bloku prawicowego przy­
pisać należy innym przyczynom.

Skoro w poniedziałek po południu
dowiedziano się w Madrycie o wynikach
głosowania, w kołach sympatyków ka­
tolickiej Akcji Ludowej wysunięto pyta­
nie:

— Czy stasznem było basło tworze­

nia wielkiego bloku prawicowego? Czy
należało się łączyć z jednej strony z mo­
narchistami i konserwatystami z pod
znaku Mignęła Manra a z drugiej ze

stronnictwem radykalnem p. Lercuz?
- Wynik wyborów dał odpowiedź

przeczącą. Klęskę bloku prawicy spo­
wodowało zdziesiątkowanie partji rady­
kalnej i katastrofa stronnictw konser­

watywnych. Gdyby Gil Robles szedł do

wyborów sam, prowadząc pod swym
sztandarem tylko Akcję Ludową — wy­
nik głosowania byłby z całą pewnością
o wiele korzystniejszy. Stronnictwu
katolickiemu zaszkodził flirt z radyka­
łami i partją monarchistyczną.

Radykali hiszpańscy, którym przewo­
dzi p. Lcroux, stanowili w Kortezach
t. zw . ,,partję środka", decydującą o lo­

sach rządów. M ieli oni za sobą trady­
cję walki z dyktaturą Prima de Rivie-
ra i pracę nad tworzeniem fundamen­
tów Republiki. Wysuwali program wiel­
kich reform społecznych, jednem sło­
wem tworzyli zasady ideologji nowego
ustroju. Ich pierworodnym grzechem
było głoszenie obietnic i haseł, któ­
rych, wskutek najrozmaitszych, często

nawet niezależnych od stronnictwa przy­
czyn, nie można było realizować. Pierw­
sze lata rządów radykalnych w Hisz­
panji — stanowiły popis bujnej wymo­
wy zarozumiałych jednostek. Wielkie

reformy ustrojowe, konieczność lepsze­
go podziału produkcji, prawa człowieka

pracy, ,,obywatel z ulicy** jako symbol
orjentacji politycznej stronnictwa. W

rzeczywistości: zadziwiająca łatwość

kompromisów ze skrajną prawicą i

przechodzenie do porządku nad całą, tak

często wrzaskliwie reklamow'aną na

łamach radykalnej prasy ,,ideologią'*.
Dwa lata utrzymywali się przy władzy,
dzięki poparciu tych partyj, które daw­
niej piętnowano jako ,,reakcyjne prze­
żytki'* .

Poza tem zaczęły wychodzić na świa­
tło dzienne rozmaite skandale i skanda-
liki. A to budow'a poczty w Walencji,
przy której zawieruszyło się gdzieś kilka

miljonów pesetów, a to linja kolejowa
koło Segowji, której kosztorys przekro­
czono o 60 proc. lub skandal z Bankiem

Rolnym. Dawni rewolucjoniści i wrogo­
wie kapitału okazali się wcale niezłymi
organizatorami własnych interesów. Lu­
dzie, którzy jeszcze wczoraj nie potrafili
zarobić na jedną parę spodni, rozbijali
się w lśniących limuzynach rządowych,
grzejąc w cieple władzy strudzone w

walce o ,,szarego człowieka'* ręce.

Gdzieindziej byliby może wzorem

państwowotwórczej pracy. W Hiszpanji
tracili z dnia na dzień popularność i

znaczenie — aż wreszcie przyszła kata­
strofa. Stronnictwo, które niegdyś po­
siadało prawie dwieście miejsc, które je­
szcze w poprzednim parlamencie liczyło
81 posłów — otrzymało w głosow'aniu z

dnia 16 lutego 1936 r. — dziesięć man­
datów. Blamaż straszliwy — ale ten wy­
rok potępienia na ,,bridżowych rewolu­
cjonistów'* dotknął w sposób bardzo

przykry i te partje, które wbrew ostrze­
żeniom łączyły się z hiszpańskiem stron­
nictwem radykalnem.

Niepow'odzenie bloku Gil Roblesa

tłumaczy się w Madrycie rów'nież nie­
koniecznie szczęśliw'ą polityką Akcji Lu­
dow'ej w'zględem ugrupow'ań skrajnej
prawicy. Lud hiszpański a zwłaszcza
włościaństwo — jest katolickie i prze­
w'idywania, że chłopi poprą masowo

Roblesa opierały się na słusznych prze­
słankach. Ale wieś hiszpańska jest prze­
ludniona — a ustrój rolny fatalny. Ha­
sło wielkiej reformy rolnej mogloby
zjednoczyć wszystkich włościan pod
sztandarem Akcji Ludowej. Rozumieli
to niektórzy czołowi kierow'nicy stron­
nictwa. I tak p. Jimenes, który z ramie­
nia Akcji Ludowej sprawow'ał urząd mi­
nistra rolnictwa — przedstawił w' listo­
padzie 1934 r. projekt nmiarkowany re­
formy agrarnej w Hiszpanji. plan Ji-

menes'a starał się przeprowadzić zasadę
tw'orzenia na miejscu wielkich laty-
fundjów — małych gospodarstw rolnych,
opartych na systemie kooperacyjnym.

Gil Robles odnosił się z początku do

tego projektu przychylnie. Skoro jed-
Ciąg dalszy na stronie 7-ej.

Pogotowie policyjne w Marsylji.

Robotnicy zatrudnieni w warsztatach okrętowych w Marsylji - zastrajkowali. Dla u-
chronienia dzielnicy portowej przed zaburzeniami, patrolują tam Policjanci na rowe­

rach.

8)
(Ciąg dalszy),

i - A jeżeli - odparł bankier chłodno
6- jeżeli wyjawienie panu tajemnicy
automatycznie uczyni z pana zaintere­
sowanego subiektywnie — jak ja.

Co pan dyrektor przez to rozumie.
— To, że pan również zacznie bać

się śmierci.
— Tak — zastanowił się inspektor. —

Pojmuję. To jednak wchodzi, już w

zakres mego ryzyka zawodowego. Za
to m i płacą pensję. Nie przypuszczam
też, aby to dla pana miało jakiekolwiek
znaczenie, Poznaliśmy się dopiero dziś
i to tylko pow'ierzchnie. Myślę, że panu
będzie to obojętne jak dalece niebezpie­
czeństwo rozciągnie się na mnie. Zre­
sztą -- załagodził - może pan przesa­
dza jak wszyscy ludzie zdenerwowani.

— Wcale nie przesadzam i dlatego
żałuję już, że pana wezwałem. Mam
silne nerwy, ale... nie mogę długo żyć
z prześw'iadczeniem nagłej śmierci.

— To są wszystko ogólniki i pajęczy­
na. Pański czas jest napewno drogi -

i mój również. Aby móc przeprowa­
dzić śledztwo muszę mieć konkretne za­
meldowanie i uchwytne fakty - ale

nie wolno mi narzucać się. Chodźmy,
Adamie,

Bernard Żbik wstał po tych słow'ach
i skłonił się lekko potentatowi. Ten

jednak nie wyciągnął swej ręki, jak
należało oczekiwać. Jeszcze raz przyj­
rzał się bacznie swoim rozmówcom.

— Proszę. — Niech pan usiądzie. Bo­
ję się — wahał się — boję się, aby pan
nie pomyślał, że jestem śmieszny lub

histeryk.
Inspektor przymrużył mimowoli je­

dno oko. Nie lutoiał być okłamywanym,
nawet przez wysoko postawione osobi­
stości i na tym punkcie był niemal bez­
względny i reagował natychmiast.

— Mam do czynienia z człowiekiem

poważnym i sądzę, że wolno mi panu
mów'ić prawdę. Otóż jestem przekona/-
ny, że tu wcale nie chodzi o obawę
przed ośmieszeniem. Wątpię w to.

Człowiek tak bogaty jak pan, może

gwizdać na podejrzenie ośmieszenia lub

histerji.
Zapanowało ńiilczeąie. Za oknem

szumiał październikowy, niezdrowy
wiatr i deszcz bił w szyby grubemi
kroplami. Wydawało się jednak obec­
nym, że nagle oderwali się od świata

zewnętrznego i zanurzyli mackami
świadomości w jakieś inne środowisko.

Napozór wszystko jest normalnie: -

dyrektor w'ielkiego banku zawezwał o-

ficera policji, może w delikatnej, inty­

mnej sprawie i — jak to bankierzy, lu­
dzie nieufni — zachowuje się zagadko­
wo i ślisko, ściślej mówiąc: niezdecy­
dowanie. Zaufać, czy nie ryzykować.
Boi się może konsekwencyj na giełdzie,
kto go wie. A jednak... jednak... Co
m iały oznaczać słowa o ,,automatycz-
nem subjektywnem zainteresow'aniu'*.

— Myślę, że dowiem się wreszcie od

pana czegoś konkretnego i rzeczowego,
panie dyrektorze. To doprawdy nie ma

najmniejszego sensu i raczej ja powi­
nienem obaw'iać się ośmieszenia. Chy­
ba, że pan wciąż trwa przy sw'ojem.
Przy czem...? Nie będę nalegał. Osta­
tecznie ma pan do dyspozycji inne spo­
soby, inne wyjście, jak przypuszczam —

inaczej powiedziałby mi pan wszystko.
Jeżeli mam być szczery, dziwi mnie
takie postępowanie. Ja jestem obcy i

detektyw — muszę być ciekawy. A dla

pana może ze względów buseineseowych
może to być niewygodne. Poco więc by­
ło wzywać mnie, aby mnie zanudzać ta­
jemniczością, Albo — albo... Nie zna­
czy to, aby mi nie było przyjemnie po­
rozmawiać z panem o różnych głup-
stewkach — lecz wybaczy pan — nie
w godzinach urzędow'ych.

Po tem długiem i niedu'uznaeznem

wyjaśnieniu Stokowski skinął głową
tak, że nie można bylo określić dokła­
dnie, czy potakuje, czy zaprzecza, czy
też zastanawia się nad czemś odrębnem.

Czytałem i słyszałem o panu dużo,
inspektorze. Gdy pan przedstawił mi

się na balu — pomyślałem, że... pan był­
by odpowiednim człowiekiem i... po­
słałem mojego sekretarza.

Wskazał na siedzącego obok Downa-
ra.

- Teraz żałuję, ie panu zawracałem

głowę, bo nie mogę... nie mogę powie­
dzieć nic wyraźnego.

Wpatrzył się prosto w oczy Bernarda
Żbika,

— Wiem, że chcą mnie zabić w naj­
bliższym czasie. Wiem... kto to chce

uczynić... Ale nie mogę w'skazać osoby.
Czy to panu może wystarczyć.

— Dla oceny pańskiego stanu psycho­
logicznego — tak, o ile dam wiarę pań­
skim obawom. Dla akcji zapobiegaw-
czej — śledczej — to co mi pan do­
tychczas powiedział, niema żadnego
znaczenia, ani formalnego, ni faktycz­
nego. Takie sobie banialuki - a la Wal-
lace. Chcą mnie zabić w najbliższym
czasie. Wiem kto i trzy kropki, ale
nie mogę wskazać i wielokropek. To

jest sprzeczność, panie dyrektorze! I
to nikomu nie może wystarczyć. Jeżeli

pan wie — proszę wskazać tę osobę i

dowody lub poszlaki — i wystawimy na­
kaz aresztow'ania. A jeżeli pan tylko
tak mówi — mogę tylko poradzić, żeby
się pan zwrócił do dobrego neurologa —

fachow'ca, lub do mądrego adwokata.
Bo to, co od pana dotąd usłyszałem nie
wchodzi w moje kompetencje jako ofi­
cera policji śledczej. Proszę mi wyba­
czyć brutalność — ale nie mogę zająć
innego stanowiska w'obec tego jakie pan
zajął.

Rysy przystojnego bankiera ściągnęły
się kurczowo. Nie patrzał na inspekto­
ra, gdy przyznał.

— Jest pan drańsko logiczny i bez­
względnie szczery. Mimo to nie mogę
zmienić tego co powiedziałem. Mój
strach ma zupełnie realną przyczynę i

chodzi mi o usunięcie tej przyczyny.
Czy pan rozumie.

^Ciąg dalszy nastąpi).
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AngielskaarystoM a aktorka
rew|owq.

Z BOSJIłOW'ICCKIEJ.

Akademia nauk ZSRR. bada
srmaciBStfacliaiiowsML

Towarzyskie sfery Londynu zostały
ostatnio poruszone wieścią, że córka

angielskiego ministra wojny, jedna z

najbardziej wybitnych osobistości świa­
ta politycznego i towarzyskiego, lorda
Winstona Churchilla, panna Sara Chur­
ch ill została tancerką, i śpiewaczką
rewjową.

Mimo perswazyj ojca, Sara Churchill

pozostała nieugięta i wytrwale dążyła
do celu, aż dopięła swego.

W dniu 14 bm. odbył się przy wy­
przedanej do ostatniego miejsca w i­
downi debjut aktorki, arystokratki an­
gielskiej.

Światek towarzyski zaintrygowany
dziwnem upodobaniem młodej i ładnej
panny z najlepszego towarzystwa, sta­
w ił się w komplecie i bilety na dalsze

występy wyprzedano na kilkanaście dni

naprzód.
Dyrekcja owego Variete zaciera z za­

dowoleniem ręce, gdyż takiej frekwen­
cji od miesięcy nie notowano.

CHEM. FARta..AP . KOWAlS KI* WARSZAWA

Katolickie Stow. Młodzieży zajmuje
czlowe miejsce na kursie wychowania

fizycznego,

Warszawa, (KAP). Jak wiadomo,
Kat. Stowarzyszenia Młodzieży w pro­
gramie swoich prac kładą duży nacisk
na wychowanie fizyczne swych człon­
ków. W tym celu utrzymują ścisły kon­
takt z Państwowym Urzędem Wycho­
wania Fiz. i Przysp. Wojskowego. Osta­
tnio w Warszawie odbył się w okręgo­
wym ośrodku wychowania fizycznego
3-tygodniowy skoszarowany kurs dla

Wszystkich crganizacyj w Polsce, Kurs
miał na celu wykształcenie przodowni­
ków gier ruchomych. Na 23 uczestni­
ków reprezentujących różne organiza­
cje, jak Strzelec i t. d. z Kat, Stow. Mło­
dzieży Męskiej wzięło udział 7 druhów.

Należy podkreślić, że kurs zakończony
egzaminem, ukończyło z tytułem ,,przo­
downika" 6 uczestników, w tej liczbie
3 członków KSMM.

Tranzyt do Prus Wschodnich.
Berlin. (PAT). W związku z ograni­

czeniem tranzytu przez Pomorze rozpa­
truje ,,Essener Nationalzeitung" kwe-

stję kierowania transportów towa­
rów niemieckich poprzez Szczecin i

niemieckie porty morskie. Dziennik,
powołując się na królewiecką ,,Preussi-
sche Ztg.*1, donosi, iż rozwój tego
transportu jest już w pełnym biegu.
Transport węgla, idący dotychczas przez
teren polski, kierowany jest obecnie na

Szczecin, Przewóz drobnicy nie rozwija
się dotychczas całkowicie. Port szcze­
ciński został w pełni wykorzystany, a

wzięto w rachubę również wolną strefę
tego portu. Przyczyniło się to do ogrom­
nego wzrostu obrotów portu szczeciń­
skiego, Brak mrozów w ciągu obecnej
zimy ułatwia transport do Prus

Wschodnich, tem niemniej wskazuje
dziennik na trudności, jakie przy 'O­
strzejszej zimię mogłyby powstać, i

wzywa do zajęcia się kwestją bodowy
specjalnego łam acza lodów, którego
Niemcy nie posiadają.

Ostatecznie debjut przyjęto ogółem
przychylnie. Panna Sara Churchill po­
siada przecież prócz urody i talentu
także nazwisko, które przyczyniło się
do sławy osiągniętej w tak szalonem

Dramatyczna scena rozegrała się w

Puszczy Białowieskiej między dwoma

żubrami. Zakupiony niedawno za

100.000 zł w Szwecji wielki żubr roz­
płodowy, zaczął rywalizować o względy
jednej z żubrzyc z innym żubrem. Na
tem tle przyszło do krwawej rozprawy.
Stary żubr, podrażniony zalotami nowe­
go żubra, przełamał ogrodzenie z gru­
bych belek i rzucił się na przybysza ze

Szwecji. W 'ywiązała się straszliwa wal-

Żona Hauptmana usiłowała popełnić
samobójstwo. Znaleziono ją w wannie
z przeciętemi żyłami i zatrutą gazem,
ulatniającym się z otwartego kurka. Je­
dna z sąsiadek poczuła woń gazu i za­
alarmowała na czas policję. Hauptma-
nową przewieziono do szpitala, stan jej
jest podobno ciężki. Do desperackiego
kroku pchnęła żonę Hauptmana osta­
tnia rozmowa z gubernatorem Hofma­
nem, który oświadczył, że nie chce już
mieszać się do sprawy Hauptmana,
gdyż dotychczasowa interwencja zni­
szczyła jego karjerę.

Straciwszy ostatnią nadzieję ocale­
nia męża, Hanptmanowa postanowiła
rozstać się z życiem. Przedtem wysłała
swego paroletniego synka do matki

męża, zamieszkałej w Niemczech. W7e

wszystkich przytułkach amerykańskich
odmówiono przyjęcia małego Hanpt-
roana. Wprawdzie jedna z ochronek no-

W tych dniach odbywało się w Moskwie
posiedzenie sekcji ekonomicznej^ i statysty­
cznej Akademji Nauk ZSRR. Pierwsze po­
siedzenie swoje poświęciła sekcja bada­
niom rozszerzonego ostatnio ruchu stacha-

nowskiego w ZSRR. Postanowiono urzą­
dzić cały cykl odczytów o m chu stach.'ł­

ka, której służba nie była w stanie za­
pobiec. Nie pomagały strumienie wo­
dy, którą zalewano walczące żubry, ani
też straszenie ogniem. Walka trwała
11 godzin. Wreszcie jeden z dozorców

wpadł na pomysł zapalenia siarki i do­
piero ostry jej zapach położył kres te­
mu straszliwemu pojedynkow'i, z które­
go now'y żubr wyszedł z okropnemi
ranami.

w'ojorskich przyjęła go, ale niebawem
odesłała go zpowrotem, twierdząc, ze

rodzice przebywających w ochronce
dzieci zaprotestowały przeciwko zmu­
szaniu Ich dzieci do obcowania ze sy­
nem zbrodniarza.

nowskim. Oprócz tego akademicy i fachow­
cy, członkowie tej sekcji wyjeżdżać będą
do poszczególnych zakładów przemysło­
wych aby na miejscu naocznie badać ,,sta-
cłianizm.** .

OBRADY PISARZY WOJSKOWYCH
W MOSKWIE,

W Rosji sowieckiej tworzą specjalną or­
ganizację pisarze i publicyści, którzy twór-,
czość swą poświęcają wojskowości i obro­
nie państwa. W tych dniach odbyła się W
Moskwie konferencja tych pisarzy, na któ­
rej znany literat M. Subockij przedstawił
zadania sowieckiej literatury wojskowej.
Omawiając ostatnie prace sowieckich iite-i
ratów, poświęcone wojskowości lub któ­
rych motywy czerpano były z życia armii,
Śubockii wymienił jako bardzo cenne ,,0 -

statni z Udege" A . Fadjejewa i ,,Jeźdźca"
Janowskiego,

PODSTAWOWE BRAKI W FACHOWEJ*
WYSZKOLENIU PERSONELU WETERY­

NARYJNEGO.

Personel weterynaryjny w Rosji sowiec'­
kioj posiadał naogół do tej pory bardzo
małe kwalifikacje zawodowe, tak, żo sfery
oficjalne, zaniepokojone tem zjawiskiem,
postanowiły rozpocząć szeroką akcję, zmie-i
rzającą do zmiany tego rodzaju sytuacji.'
Jak donosi pismo sowiec(kie ,,Sow. W iet. "

spotyka się w ZSRR. lekarzy, którzy ukoń-i
czyli studja, a nie mają Podstawowych'
wiadomości, względnie nie są w stanie roz-i
poznać nawet chorób zakaźnych od nieza-
kaźnycli. Pismo cytuje nawet przykłady.
Termin początkowo wyznaczony do przei
szkolenia personelu weter. okazał się nie-i
wystarczający.

CUKIER Z KUKURYDZY.

W Związku Sowietów uruchomiona zo­
stała pierwsza, sowiecka fabryka cukru,
produkująca ten artykuł spożywczy z ku-i
kurydzy. Fabryka znajduje się w besla.
nowskim kombinacie w północnej Osetii i

produkuje dziennie 4,3 ton cukru. Cukier
z kukurydzy zawiera tyle kalorii, co cukier
z buraków cukrowych i odznacza się dosko­
nałym smakiem.

FILM O LENINIE.

W rocznicę śmierci Lenina był na-kręco­
ny specjalny film , obrazujący pracę Lenina,
od r. 1918, aż do chwili zgonu. W dniu 21

stycznia wysłano do wszystkich miast so­
wieckich 00 kopij tego filmu.

ROZMOWA EDENA ZE STALINEM,
Ciekawa rozmowa wyszła ostatnio na

światło dzienne. Mianowicie w czasie wizy­
ty Edena w Rosji, na dyplomatycznej ner-

batce Eden rozmawiał ze Stalinem:
— A ile też dostaje u was minister pra­

cy? — zapytuje Stalin.
-- Cztery tysiące funtów szterlingów

rocznie.
— Niech Pan pomyśli, ile pieniędzy tra­

ci skarb państwa. A ile toż wynosi pensja
premjera?

"

— Dwa razy więcej...
— Cóż za rozrzutność! Proszę, niech pan'

spojrzy: ten mały człowiek, to towarzysz
Kalinin. U nas piastuje godność niemal
prezydenta, a dostaje miesięcznie tylko 225
rubli.

Eden przygląda sie dłuższą chwilę K ali­
ninowi, wreszcie mów'i:

— No. wie pan, u nas w Anglji teżby
więcej nie dostał...

iSzelcca sScę gsaalS?

tempie.

dffocfę?Iks*óf

zwiedził ,,Targi Londyńskie'1. Była to jego pierwsza czynność urzędowa Po żałobie

dworskiej.

Walka dwóch żubrów o żubrzycę
w Puszczy Białowiejskiej.

Samobójstwo żony Hauptmanna.
Pogarda dla dziecka zbrodniarza.

Manifestacyjny pogrzeb
zabitego w katastrofie koielarza.

Z Grudziądza telefonują: W piątek w go­
dzinach popołudniowych odprowadzono na miej­
sce wiecznego spoczynku śmiertelne szczątki
śp. Józefa Czapiewskiego (Kościuszki 48), kie­
rownika wykolejonego na stacji w Grudziądzu
pociągu towarowego. Imponujący orszak pogrze­
bowy wyruszył z kostnicy szpitala miejskiego,
krocząc głównemj ulicami miasta na cmentarz

parafialny. Żałobny pochód otwierała orkie­
stra KPW. poczem szty liczne delegacje kole­
jarzy 7. wieńcami, poczty sztandarowe różnych
crganizacyj katolickich i społecznych, tysięczne

rzesze pracowników kolejowych oraz przedsta­
wiciele najszerszych warstw grudziądzkiego
społeczeństwa. Kondukt prowadził ks. wikary
Partyka, który też nad otwartą mogiłą odpra­
w ił modły żałobne. Manifestacyjny pogrzeb
tragicznie zmarłego kolejarza, którego śmierć

zaskoczyła na posterunku w czasie pełnienia
odpowiedzialnej służby, był wymownym dowo­
dem, że społeezeńswo grudziądzkie bierze ży­
wy udział w żałobie, jaka dotknęła rodzinę ko­
lejową . Na rzece Cuyahog w stanie Ohio ktoś podpalił płynącą oliwę. Pożar przybrał wielkie

rozmiary. Ugaszono go zapomocą chcmikalji.
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Wybory hiszsarśskie.
(Ciąg dalszy.)

nak przyszło do obrad w Kortezach —

spotkano się z silną opozycją ugrupo­
wań.agrarnych, to jest wielkich właści­
cieli. Obawiając się stracić poparcie
pł'awicy, Gil Hobles postanowił głoso­
wać za wycofaniem projektu. Bylo to

posunięcie złe — i jego fatalne następ­
stwa okazały się w czasie wyborów. Na

wsi, odnoszącej się skądinąd bardzo

przychylnie do Akcji Ludowej, zaczęły
zyskiwać posłuch hasła lewicowe. W

taki sposób stracono może jedyną, spo­
sobność pozyskania dla p artji katoli­
ckiej miljonów głosów włościańskich.
Nauka na przyszłość: nie wolno łączyć
się z ludźmi, którzy utracili kredyt mo­
ralny w społeczeństwie i nie wolno po­
święcać haseł niezbędnych reform spo­
łecznych dla względów w alki wyborczej.
Akcja Ludowa, przeciwstawiając się so­
cjalizacji ziemi, głoszonej przez partje
skrajne, zyskiwała popularność w ma­
sach włościańskich. Gdyby wytrwano
przy planie reformy Jimenesa, to moż-

naby było spodziewać się zdobycia na­
wet 300mandatów, tj. bezwzględnej więk­
szości. Idąc na niepotrzebny kompro­
mis, otrzymano tylko 120.

Zwycięzcami są partje Frontu Ludo­
wego, to jest lewica republikańska (77
mandatów), Unja republikańska (32),
socjaliści i komuniści (li). Dochodzą do
nich jeszcze lewicowcy katalońscy (20).
Razem około 230 mandatów. Brakuje
jeszcze obliczeń z kilku okręgów pro­
wincjonalnych. Jak już zaznaczyliśmy,
możliwem jest, że Front Ludowy uzyska
większość w Kortezach. Ale będzie to

większość minimalna kilku głosów. Po­
nadto program Frontu Ludowego nie

jest wcale jednolity, różnice między
stronnictwami lewicowo - republikań­
skiemu a np. socjalistami — są Olbrzy­
mie. W tych warunkach objęcie rzą­
dów, a zwłaszcza utrzymanie się przy

władzy będzie trudne, jeżeli nawet nie

wykluczone. Sytuacja polityczna w

Hiszpanji przedstawia się poważnie,
problemy, jakie musi rozwiązać młoda

republika, są niezwykłe skomplikowane.
Br. Tadeusz Kiełpiński.

REPERTUAR KIN:
BAJKA: 1. ,,Człowiek, kłóry rozbił bank w

Mordę Carlo 1 z Renald Colman i Joan Bennett;
2. ,,Przygody rekruta marynarki" z Buster Kea-
tonem

CZARODZIEJKA: Marta Eggerth w filmie
,,Kariera" .

LIDO: Największy film w dziejach kinema­
tografii p. t. ,,Koenigsmaik". Bogaty nadpro­
gram.

MORSKIE OKO: Królowie humoru Flip
i Flap w tryskającej dowcipem komedji p . t.
,,Żona z ogłoszenia". Najnowsze tygodniki i ko­
lorowa kreskówka.

NADMORSKIE; Niesamowity film z Bory­
sem Karlowem : ,,Tajemnica czarnego pokoju'"

POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel. 12-40 i 22.12.

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67.

Lekarzy domowych wzywać: przed połud
niem do godz 11, po południu do godz. 18.

Gabinet komendanta i kancelaria tel. 20-22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro,
wiejska 19.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonje. Demptowo
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mecblinki,
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol.
Obłuże, Koi. Oksywie, Stewart. Nowe Obłtiże
dr. N . N .; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy
Kosakowo, Stefan owo, Piwoszyno i Suchy

Kazimierza — dr. Bogucki

Nawałnica śniegowa na otwartym Bałtyku
już przeszła, natomiast mróz znacznie spotę­
gował się, powodując całkowite zmarznięcie ka.
nału wejściowego do portów Helu. W różnych

ratuie włosy

Btćim umdómóicL

— Mrozy 1 burze, szalejące na Bałtyku u-

trudniają komunikację morską pomiędzy Niem­
cami a Prusami Wschodniemu Porty królewiec­
ki i elbląski są zablokowane przez lód.

-— Obywatele z miasta Kościuszko, w stanie

Mississippi (sami rodowici Amerykanie), urzą­
dzają wycieczkę do Polski, która wyjedzie z

Nowego Jorku 1 lipca na ,,Batorym".
- W Bremerharen statek motorowy holen­

derski zderzy! się przy ujściu Wezery z parow­
cem angielskim. Kapitan statku h'olenderskiego,
jego żona i dwoje dzieci oraz jeden marynarz
zatonęli.

W kabinie angielskiego pancernika ,,Ra-
milKes", który przybył z morza Śródziemnego
znaleziono z w łoki komandora Hogga,

H

Prezydent Paets.

Dnia 24 lutego obchodzi Republika Estoń­
ska święto 18-lecia niepodległości. Prezy­
dentem republiki jest Konstanty Paets,
który po przewrocie w roku 1918 zorgani­
zował naczelną radę narodową i usunął

bolszewików z Estonji.

—
. Rada Portowa przy urzędzie morskim w

Gdyni. W ,,Monitorze Polskim" nr, 41 z dnia
19 bm. ukazało się zarządzenie ministra prze­
mysłu i handlu z dnia 3 bm. o utworzeniu rady
portowej przy urzędzie morskim w Gdyni. Rada

portowa przy urzędzie morskim jest organem
opinjodawczym i doradczym w sprawach, doty­
czących portu w Gdyni. W skład rady porto­
wej wchodzą: dyrektor urzędu morskiego lub
delegowany przez niego zastępca jako przewod­
niczący, kapitan portu lub delegowany przez
niego zastępca, komisarz rządu m. G dyni lub de­
legowany przez niego zastępca, przedstawiciel
wojewody pomorskiego, 2 przedstawiciele mini­
stra skarbu, 2 przedstawiciele zarządu polskich
kolei państwowych, przedstawiciel związku izb

przemysłowo-handlowych, 2 przedstawiciele ra­
dy interesantów portu, 3 przedstawicieli k up­
ców eksportujących i importujących przez port
gdyński, powołani na przeciąg 1 roku przez m i­
nisterstwo przemysłu i handlu.

Nowy holownik. ,,Żegluga Pols-ka" p o w ię k­
szyła swój tabor holowniczy, Uczący dotych­
czas 5 jednostek o nowy holownik ,,Tytan" o

sile 750 koni. ,,Tytan" został w sobotę spu­
szczony na wodę.

Ujęcie niebieskiego ptaka. Został aresz­
towany w Gdyni niejaki Jerzy Orłowski, oskar­
żony o liczne oszustwa. Występował on rze­
komo w imieniu Związku Weteranów powstań
narodowych, zbierając po całej Polsce datki
ns zw iązek, które przywłaszczał sobie. Do Gdy­
ni przybył z zam.arem rozpoczęcia podróży na­
oko ło świata...

częściach morza "f:olskiego pojaw iły się potęż­
nych rozmiarów kry lodowe, które płyną ze

wschodniej części Bałtyku, oderwane zapewne
od brzegów mierzei fryskiej.

Do portu w Helu zawinęły kutry polskie,
które łow iły na otwartym Bałtyku. Olinowa­
nie, maszty, kadłuby kutrów pokryte są lodem

grubości paru centymetrów. Wjazd do portu
w Helu jest utrudniony, na skutek stałego za­
marzania basenu wewnętrznego i spływającej

! kry.

W Sopotach
Heinrichsallee la zaraz

willadla 1rodziny,składa- FE 89 El Sf i
jąca się 4 większych, 3 ^ E*B

mniejszych pokoi z 2 we­
randami mieszkałnemi.ła-
d ij m ogrodem o rzewa-

nie na każdym piętrze o-

sobno , korzystnie do wy­
najęcia. (3273j

przyjmuje

J M I K BYDGOSKI"
Oddział Gdynia

Wyrok w sprawie łapowników
z Funduszu Pracy.

W uzupełnień.u naszej wiadomości o toczą­
cym się w Gdyni procesie podajemy do. 'wia­
domości, że w dniu 20 lutego sąd wydał wyrok,
Z pośród 16 oskarżonych o pobieranie łapówek
za wystawianie fałszywych zaświadczeń reje.
stracyjnych, uprawniających do ubiegania s.ę
o pracę na terenie Gdyni — 12 zostało ska-

Aresztowanie naczelnika sfacji Gdynia-Cltylonja.
Na odpowiedzialność krakowskiego ,,I. K . C ."

podajemy:
Aresztowany został naczelnik stacji kole­

jowej Gdynia—Chylonja Jan Berendt. Wsku­
tek podejrzeń, że Berendt dopuszcza się nadu­
żyć, przybyła specjalna komisja kontrolna z

Bydgoszczy. Komisja po przeprowadzeniu kon­
tro li ksiąg wyk ryła nadużycia, sięgające sumy
8.000 zł. Sprawę skierowano do prokuratora
na polecenie którego Berendta aresztowano.

Sumy zdefraudowania pochodzą z dziennych

wpływów, które Berendt zobowiązany był prze­
kazywać do dyrekaji przez PKO.

Aresztowanie Berendta wywołało wielkie
poruszenie wśród kolejarzy, między którymi był
znany i ogólnie łubiany. Był on dobrze sytuo­
wany, gdyż poza uposażen.em wziął przed ro ­
kiem większy posag, żeniąc się z córką bogate­
go rzeźnika z Bydgoszczy. Do przestępstwa
pchnął go nałóg, uczęszczania bowiem do ka­
syna gry w Sopotach.

Sejmik wojewódzki pracuje
99pełną pasrą66.

Z Gdyni piszą nam: W dniu 13 listopada ro ­
ku ubiegłego odbyły się wybory pięciu radnych
do seijmiku wojewódzkiego. Instytucja ta, ma­
jąca poważne zadania do spełnienia na każdym
innym terenie, w Gdyni musi odgrywać jakąś
specjalną rolę. Rola sejmiku wojewódzkiego
i jego działania okryte są głęboką tajemnicą.
Kogobyśmy się nie pytali — nikt nie mógł nam

dać wyjaśnień, co robi sejmik, ile odbył zebrań,
jakie sprawy były rozpatrywane i t. p.

Zaintrygowani tą tajemniczością zebraliśmy
jednak nieco danych, które godne są wymie-

Otóż do dnia 15 listopada 1935 r., gdy pod­
czas posiedzenia rady miejskiej odbyły się wy­
bory radnych do ,sejmiku do dnia dzisiejszego
nowowybrani radni nie dostali ani jednego za­
proszenia na obrady sejmku, ba nawet o swoim
wyborze dowiedzieli się... z prasy (tak!)

Formalności wyborów stało się zadość, są­
dzimy jed.aak, że o dokonanym wyborze do
instytucji, która z tych, czy innych względów

I istnieje tylko w protokóle posiedzenia rady
j miejskiej lub w innych aktach, a w rzeczywi.
I siości Jest fikcją,

zanyoh na karę więzienia od pół do półtora
roku.

Sąd w motywach wyroku stwierdził, im
oskarżeni żepowali na nędzy lud-ikiej.

Talki epilog sądowy przybrała sprawa, w y ­
rosła na tle wyróżmaniia w Gdyni kategorji ro­
b otników t, zw , państwrowołwórczycli.

Wartość świadczeń w naturze.

Królewiec ma konkurować z Gdynią.
Stały rozwój portu gdyńskiego jest solą w

oku dla Niemiec. Niedawno podsekretarz stanu

pruskiego min, komunikacji Kónig wystąpił z

odczytem, w którym podkreślił, iż uważa za ko­
nieczne przedłużenie linij transatlantyckich,
dochodzących dotąd do Hamburga i Bremy, aż
do Królewca.

Nierentowność tego projektu jest oczywi­
sta, niemniej jednak znajdzi on prawdopodob­
nie wielu zwolenników, którzy nie mogą da­
rować Gdyni jej bezpośrednich połączeń z A -

meryką. Wysuwanie Królewca ma jeszcze i
ir.ne podłoże. Mianowicie polityka W. M .

Gdańska wobec P olski zdaje się ulegać pewnej
zmianie. Sfery gospodarcze widzą konieczność

po-dporządkowania się interesom polskim i
w-brew w oli i intencjom obecnego senatu gdań­
skiego Gdańsk, jako port, chce pozostać por­
tem polskim. Jasne jest, że Gdańskowi chodzi

tylko o wykorzystanie możliwości, jakie mu

daje oparcie o Polskę oraz ja-k-e mu gwarantu­
ją umowy polsko-gdańskie. Niemniej jednak
fakt ten niepokoi Rzeszę, która zamierza wo­
bec tej polityki Gdańska przerzucić punkt cięż­
kości w pewnych dziedzinach na Królewiec, by­
le tylko zdusić supremację portów polskich na

Bałtyku.
Może nareszcie Gdańsk przejrzy taktykę nie­

miecką i dojdzie do przekonania, że za swą
wierność wobec Rzeszy dostaje tylko cięgi!

Urząd skarbowy w Gdyni podaje do wiado­
mości służbodawcom, potrącającym podatek do-
chodowry od uposażeń, normy wartości świad­
czeń w naturze, które obowiązują na rok 1936
r.: 1 pokój nieumeblowany wartość w stosunku
rocznym 480 zł, pokój umeblowany 840 zł,
1-pokoijowe mieszkanie z kuchnią 840 zł, 2 -po-
kojowe tniesz,kanie z kuclinią 1.080 zł, 3 -po'kojo.
we mieszkanie z kuchnią 1.800 zł, 4 pokojowe
mieszkanie z ikuchnią 2,400 zł, 5 -pokojowe mie­
szkanie z kuchnią 4,200 .zł, 6-pokojowe mieszka­
nie z kuchnią 6,000 zł, 7 -'okojowe mieszkanie z

kuchnią 6 600 zł, 8 -pokojowe mieszkanie z (ku­
chnią 1.200 zł, całkowite utrzymanie 1 osoby z

mieszkaniem 1.680 zł, całkowite utrzymanie 1

osoby bez mieszkania 840 zł, 1 obiad dla arty­
stów i muzyków 1 zł, 1 kolacja dla artystów i

muzyków 90 gr., utrzymanie oficera na statku
1.200 zł, utrzymanie marynarza na statku 900
zł, oświetlenie i opał 1 pokoju 110 zł, 2 pukoi
170 zł, 3 pokoi 280 zł, 4 pokoi 360 zf.

Równocześnie urząd zwraca uwagę na arty­
kuł 183 a wprowadzony dekretem Prezydenta
Rzclitej Polskiej z dnia 14. 1. 1936 r. o zmianie

ordynacji podatkowej (Dz. U . R. P, nr, 3 poz 13
z, dnia 15. 1. 1936 r ), który brzmi: ,,Kto bę­
dąc do potrącenia. lub inkasowania podatku na

rzecz skarbu państwa obowiązany nie płaci do
kasy urzędu skarbowego sum potrąconych lub
zainkasowanych, podlega karze grzywny do
5 000 zł, lub karze aresżtu d-o 6 miesięcy, albo
obu tym karom łącznie.

Sprawa w illa z Serocka.
W ,,Dz.enniku Bydgoskim" z dnia 6 lutego

została umieszczona notatka p. t . ,,Wójt pol­
ski zachwyca sie metodami H itlera" . Ponieważ
obserwatorzy mijają się z prawdą, zatem pro­
szę uprzeimie o sprostowanie w swem (poczyt-
nem piśmie.

1. Nieorawdą jest, że zachwycam się meło-
dam. Hitlera,

2. Nieprawda jest, że groziłem w kancelari'i
ubogim kastraqią.

3. Nieprawdą jest, te obchodzę się z ubo­
gimi w barbarzyński sposób.

4. Nieprawdą jest, żebym kiedykolwiek pra­
gnął przepisów i ustaw Hitlera : nazwał ludzi
ubogich ,,hołotą" .

5. Wreszcie nieprawdą jest, że wyrażałem s.ę
że gdybym stał u steru państwa, to bym po­
rządek zaorowadził.

Natomiast jest prawdą, że Wójcik, głosząc
wobec dróżnika na publicznej drodze hasła bez­
robocia w Państwie Polskiem, przec.wsiawiając
jako wzór Rzeszę niemiecką, powiedziałem, że
komu w Polsce jest źle, a myślą, że u Hitlera
iest lepiej, życzymy tego błogosławieństwa w

Niemczech skosztować, bo H itle r z podobnymi
ludźmi u sieb.e porządek zaprowadził.

Prawdą jest, że jeden z obserwatorów stanął
otwarcie po stronie hitlerowców, kiedy to Po­
lacy prowadzili walkę i spolszczenie mleczarni
w Serocku. Wreszcie prawdą jest, że obser­
watorzy zapominają o własnych błędach, a

źdźbło w oku brata swego — widzą, Czas był­
by najwyższy, żeby obserwatorzy spamiętać
zechcieli, że ,,zgoda buduje a niezgoda rujnuje" .

Mamy chyba nad rozwojem naszego młodego
samorządu dużo znojnej pracy, mamy przed
oczyma w ielki pusty gmach stojący, a dziatwę
naszą posyłamy po naukę do miast, otóż po­
myślmy raczej nad uczciwą pracą.

Franciszek W iecki.

Kobiety, naród posiadający silne

lotnictwo, może być spokojny o swą

przyszłość. Czy jesteście już zapisane
do Koła Kobiecego L. O. P . P.?

Zapisy przyjmuje sekretarjat LOPP.
ul. Grodzka nr. 25.

Kłćnlka poznańska.
Zakończe nie tygodnia pomocy dla bezrobot­

nych. Na zakończenie tygodnia pomocy dla
bezrobotnych odbył się wczoraj w Teatrze
Wielkim poranek muzyczny. Na poranku prze­
mawial(i: J, Eks. ks. biskup Dymek oraz red.
Jarochowski i red. Werner w imieniu poznań­
skiego świata prasy, który w ciągu całego ty­
godnia oddał największe usługi. W części arty­
stycznej wystąpiła orkiestra symfoniczna pp.:
H. Dudiczówna, R. Boelke i Wolińsk- . Suma
składek wynosi dotąd około 45 tysięcy zł. Od
dzisiejszego poniedziałku rozpoczyna się tydzień
.biórkii odzieży dla bezro-botnych,

Skruszony adwokat warszawski. W sobotę
do sędz.ego śledczego Szwarca, z głosił się jakiś
pan, który przedstawił się jako adwokat z

Warszawy i prosił o aresztowanie go. W ytłu­
maczył, że doknał defraudacji 200 tysięcy zł
i przez długi czas ukrywał się przed okiem
włączy. Teraz skruszyło go sumienie i sam

prosi o wym-ar sprawiedliwości. Sędzia śled­
czy początkowo nie wierzył tym słowom, jed­
nakże po skomunikowaniu się z sądem w W ar­
szawie, sędzia dokonał aresztowania. Nazwisko

skruszonego adw'okata jest trzymane w tajem ­
nicy.

38 ślubów' w jednym dniu przeprowadził
urząd stanu cywilnego w Poznaniu w sobotę.
Liczba fa uważana jest swego rodzaju za rekord.
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Bydgoszcz, dnia 24 lutego 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: M acieja Odp.
Jutro: Feliksa III p. w.

Wschód słońca o godzinie 7.00.
. Zachód słońca o godzinie 17.28.

Stan pogody.
Nagła zmiana temperatury.

Napływ ciepłego i wilgotnego powietrza
z południa wywołał w Polsce silny wzrost
zachmurzenia i temperatury, powodując
miejscami opady w postaci śniegu lub de­
szczu. Temperatura o godz. 14 wzrosła do
7 w Zakopanem, 2 w Katowicach, 1 w Ło­
dzi, Krakowie, w Poznaniu, Warszawie,
Bydgoszczy, Toruniu, 4 we Lwowie, 5 w

Gdyni,6wPińsku,8wWilniei9wLi-
dzizfe. Dziś rano w Bydgoszczy cieplej przy
ZAChrnurzoncm niebie. Przewidywany prze­
bieg pogody: przeważnie pochmurno z opa­
dami w postaci deszczu na południu, zacho­
dnie i w środku kraju, a śniegu w dzielni­
cach wschodnich i północnych. W wileń-
skiem i na Polesiu jeszcze mroźno, w pozo­
stałych okolicach, po nocnych przymróz-
kach dniem odwilż. Umiarkowane wiatry
południowo-wschodnie.

Termometr wskazywał dziś rana

TirriTiTTrmTnrrm m ni:ir111n iii iur
25201510I-0+I1015

DYŻURY NOCNE APTEK
od 24. IŁ - 1. IIL 1536 r.

1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 11, 'tel. 30 50.

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
tel. 33 01.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte Co­
dziennie cd 9 do 16, w niedzielę i święta
odUdo14.

Obecnie w Muzeum wystawa ,,Związku
Zawodowych Plastyków WielkoPolsko-Po-
morskicb".

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, nl.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,L E KTURA", wypożyczalnia książek przy
nl. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w poniedziałek ,,PIĘKNA RIZETA"
oPeretika L. Falla.

We wtorek ,,BALLADYNA'* Juljusza
Słowackiego z p Sawicką w roli tytułowej,
w pomysłowej inscenizacji J. Szyndlera.

W środę ,,PIĘKNA RIŻETA" operetka L.
Falla pod batutą kapelmistrza J. Siłlicha.

W czwartek BALLADYNA" J. Słowac­
kiego.

W pełnych próbach piękna opera ko­
miczna J. Offenbacha ,,ORFEUSZ W PIE­
KLE'1, która na wszystkich scenach Europy
do dnia dzisiejszego cieszy się zasłużonem

powodzeniem.

- W piątek przybył do Bydgoszczy pa n

wojewoda pomorski Stefan K irtiklis, by za­
poznać się z czynnościami Związku Zawo­
dowych Plastyków Wielkopolsko-Pomor-
skich. których jest wraz z wojewodą po­
znańskim dużym protektorem. Pan woje­
woda zwiedził wystawę tegoż Związku w

Muzeum Miejskiem w towarzystwie prezesa
Rupniewskiego, a następnie salę biblioteki

bernardyńskiej świeżo urządzonej przez dy­
rektora dr. Bełzę wedle projektu art. mai.
Rupniewskiego. Po krótkim wypoczynku w

Klubie Polskim, pan wojewoda opuścił na­
sze miasto.

- OPieka Rodzicielska przy szkole po­
wszechnej im. A. Mickiewicza urząd za w

dniu 25 bm. tradycyjny podkoziołek w sa­
lach p. Kowalskiego (dawn. Kleinorta).
Czysty zysk przeznacza się na dożywianie
biednych dzieci. Początek o godz. 18. Upra­
sza się Szan. Obywatelstwo o poparcie tej
imprezy.

Crofclirtcg wnaat

małaśłoa.

Kto winien bezrobociu?
Wielka jest rzesza bezrobotnych w Byd­

goszczy. o czem pan prezydent miasta mó­
w ił na zebraniu przedstawicieli społeczeń­
stwa. Bezrobociu zapobiegają najlepiej, cze­
mu chyba nkt nie zaprzeczy, prace budo­
wlane, dające zatrudnienie szerokim gałę­
ziom przemysłu i rzemiosła. Leżałoby więc
w interesie Zarządu Miejskiego i obywateli,
aby ruch budowlany rozszerzał się jak naj­
więcej. Tymczasem u nas dzieje się wręcz
przeciwnie. Liczne rysunki i pozwolenia na

budowę są dotychczas od września, a na­
wet czerwca ub. r . niezatwierdzone Przez
urbanistę miejskiego. O ilebv były jakieś
zmiany w projekcie budowli do uskutecz­
nienia, to chyba nie potrzeba na to aż

przeszło pół roku czasu. Ile b udo w li mogło-
by być już wzniesionych i ile ludzi znali-

żłoby przy tem zatrudnienie?
Takie postępowanie do budowania chy­

ba nie zachęca, jak również wymagania ur­
banisty, aby ludzie o skromnych zasobach
budowali na peryferiach miasta Pałacyki z

kosztownemi dachami. Starczy chyba gu­
stowny front. Wcześniej natomiast trzeba
było zakazać budowanie małych klatek
(oficyn) nieestetycznych Przy froncie od u-

licy, co szpeci wygląd tejże. Obecne zaś wy­
magania urbanisty nie rozszerzą ruchu bu­
dowlanego, a zahamują go tak samo, jak
niewygotowanie pozwoleń na budowę po
półrocznem czekaniu.

Urzędnik miejski, a takim chyba urba­
nista jest, winien mieć interes miasta i O'­

bywateli na oku, a nie przysparzać miastu
bezrobotnych. Wszystkie bowiem perswazje
i tłumaczenia zainteresowanych są jakby
rzuconym o ścianę grochem.

Temu należałoby kres położyć!
Czytelnik.

*m
*o

Podziękowanie za złożone ofiary.
Z o k a z ji ,,Tygodnia Pomocy Bezrobot­

nym'*. k tó ry odbędzie się w czasie od 1-go
do 8 marca 1836 r. złożyła jako pierwsza
Komunalna Kasa Oszczędności ni. Bydgo­
szczy ofiarę w kwocie 3,000 złotych.

Dziękując instytucji tej za tak hojny dar
zwracam się z gorącą prośbą do innych in*
stytucyj tak finansowych jak przemysło­
wych i handlowych o pójście w ślady Ko­
munalnej Kasy.

Firma ,,Fema" SP. Akc. Fabryka Wyro­
bów Metalowych w Bydgoszczy w osobie p-
dyr. Kazimierza Sokołowskiego zao fiaro­
wała bezpłatnie Komitetowi urządzenia
,,T ygodnia Pomocy Bezrobotnym" 10.080
sztuk grawerowanych odznak w fo rm ie ło ­
patki, które będą służyły do zbiórki pie-

PRZY

kiprzeziębieniu,w cierpie ^

^mach reumatycznych,
tariretycznych,w bólach*

%krzyża,stawówimięśni
%stosuje sięTabletkiTogal.

kTogalpowoduje spadek
%temperatury, cena zł.i .50

TOGAl przynosi ulgę cierpiącym

328 6

nięźnej w dniu 1 i Smarca 1936 r., urządzą?
nej na ulicach i w lokalach publicznych.

Za tak hojną ofiarę składam w imieniu
Komitetu najserdeczniejsze podziękowanie.

Przewodniczący Kom itetu

(-) L. Barciszewski, prezydent miasta.

ZniewfiaSeEMiffi w fflaflzii
i fałszywe wiadomości"

Sąd grodzki w Bydgoszcz)' zatwier­
dził konfiskatę nr. 43 ,,Dz-iennika Bydgo­
skiego" z dnia 21 lutego br., ponieważ w

treści artykułu p. Przemysława Mariań­
skiego (omawiającego ostatnią mowę

premjera Kościałkowskiego) dopatruje

się znamion występku z arl. 127 i 170 k'.

k. i g 20 ustawy prasowej.
Zacytowane artykuły kodeksu karne--

go dotyczą ,,znieważenia władzy" i

,,rozgłaszania fałszywych wiadomości,
mogące wywołać niepokój publiczny".

-*y" 'f Y^ .d-5.!i7-0vSi

Nąwętw P aryżu pamiętali ojubileuszu
re s io ra rtitoi'ó w iepelfigtsSsijcBa.

^iayasiaĘwiaństaja adf Prymasa P%%Usiki*
(jk) W ubiegły czwartek odbyło się

w lokalu p. Teodora Kocerki w restau­
racji rzeźni miejskiej roczne walne ze­
branie Stowarzyszenia Restauratorów w

Bydgoszczy, poprzedzone przez zebra­
nie miesięczne.

Zebranie plenarne zagaił p. prezes
Kocerka, witając przedstawicieli prasy,
członków oraz gości. Po odczytaniu pro­
tokółu z ostatniego zebrania przystąpio­
no do komunikatów zarządu, wśród któ­
rych najważniejszą była sprawa udziału
restauratorów w akcji pomocy dla bez­
robotnych. Postanowiono zbierać na

ten szlachetny cel w tygodniu pomocy
dla bezrobotnych składki w poszczegól­
nych lokalach, prżyćzem podkreślono,
że Sto-warzyszenie Restauratorów chę­
tnie staje do tej akcji na apel Lokalne­
go Funduszu Pracy. Na zebraniu za­
inicjowano zbiórkę na rzecz funduszu
szkolnictwa polskiego zagranicą, która

przyniosła doraźnie zebranych — 33 zł.
Sekretarz p. radca E. Małecki referował

sprawy podatkowe, przy czem zaznaczył,
że p. wojewoda Maruszewski zdecydo­
wał na interwencję obniżyć dopłaty do

ceny patentu akcyzowego o 50%. M . in.

poruszono charakterystyczny szczegół,
że właściciele lokalów nie mogą narazie
składać zeznań o podatku dochodowym
i obrotowym — jakkolwiek sprawa jest
pjlna — ponieważ urzędy skarbowe nie

posiadają jeszcze odpowiednich dru­
ków. Druki te wykonuje Drukarnia
Państwowa w Warszawie przy ominię­
ciu prowincjonalnych zakładów graficz­
nych i oczywiście, powstaje stąd bardzo

poważne niedociągnięcie.
W związku z ostatnim jubileuszem

nadeszła gratulacja od Syndykatu Re­
stauratorów w Paryżu oraz pismo od

Jego Eminencji Ks. Prymasa Hlonda,
który dziękuje za adres i błogosławi
Stowarzyszenie. Znane ze swej ofiar­
ności Stowaryszenie Restauratorów od-

odpowiedziało ofiarnie na apel Komite­
tu Opieki nad grobami uczestników
walk o niepodległość i postanowiło u-

fundować jeden nagrobek. W wolnych
głosach p. Deja poruszył sprawę olako-

wania na butelkach z wyrobami spiry­
tusowemu Powszechnem życzeniem
restauratorów jest, aby te butelki były
kapslowane, ponieważ lak odpada czę­
sto już podczas transp-ortu od butelki
i powoduje nietylko zabrudzenia, ale
również nastręczać może konsumentom
mniemanie o nieusmienności restaura­
to-rów.

Poruszono jeszcze sprawę ustosun­
kowania się Stow. Restauratorów do
kwestii żydowskiej, przyczem stwier­
dzono, że Stow. Restauratorów już od

najdawniejszych czasów popiera prze­
mysł krajowy i nie kupuje towarów od
firm żydowskich. Na tem zebranie ple­
narne zakończo-no i p. prezes Kocerka

o-gło-sił 15 minutową przerwę, po której
odbyło się roczne walne zebranie.

Na wstępie uczczono pamięć zmar­
łych w roku sprawozdawczym członków

śp. Jana Mellera, Kamerowej, Francisz­
ka Piotrowskiego, Welca i St. Grzecho-
wiaka przez powstanie. Na przewodni-,
czącego walnego ze-brania wybrano jed­
nogłośnie p. Kazimierza Kujawskiego,
prezesa Bractwa Kurkowego, na ławni­
ków pp. Łapę senj. i Buca.

Po objęciu przewodnictwa przez pre­
zydium przystąpiono do sprawozdań u-

stępującego zarządu. Piemszy zabrał

głos p. prezes Kocerka, który stwier­
dził, że w zarządzie jak i w calem sto­
warzyszeniu panowała w okresie spra­
wozdawczym wzorowa i harmonijna
współpraca. Stowarzyszenie już od 50-
ciu lat walczy o byt i le-psze jutro sw'o­
ich czło-nków. Poszczególni członkowie

zarządu pracowali nie dla osobistych
celów, lecz dla dobra ogółu.

Wyczerpujące sprawozdanie z gospo­
darczej działalności zarządu odczytał
sekretarz p. radca Małecki, Ze sprawo­
zdania wyni-ka m. in., że Stowarzysze­
nie liczy obecnie 89 członków, że w ro­
ku omawianym odbyto razem 33 ze­
brania i olbrzymią ilość zebrań komi­
tetu jubileuszowe-go, że W'reszcie zarząd
podejmow'ał szereg interwencyj w spra­
wach zawodowych. W roku ubiegłym
spadł-o na zawód gastronomiczny bardzo
wiele niespodzianek i obecnie można

stwierdzić, że zawód ten ponosi najwyż­
sze świadczenia z pośród wszystkich

klas społecznych. Wysłano cały szereg
memorjałó-w do w'ładz, które jednak w

w'iększo-ści Wyp-adków nie odniosły skut­
ku. Sp-rawozdawca stwierdził, że wy­
brnięcie z obecnej trudnej sytuacji, w

jakiej znaleźli się restauratorzy, jest
praw'i-e niemoż-liw'e z powodu nadmiaru
świadczeń i ciężarów. Najważniejszą
datą w życiu Stowarzyszenia w ostat­
nim okre-sie był dzień 21 stycznia br.,
kiedy to odbyły się wiekop-omne uro-

czystojci złotego jubileuszu. Kole'jne
sprawozdania złożył skarbnik p. Musie-

lewicz, a p, Gymmer imieniem komisji
rewizyjnej wniósł o udzielenie absolu-

torjum ustępującemu zarządowi, które

jednogłośnie uchwalono, W uznaniu za­
sług ustępującego zarządu wybrano go
ponow'nie w składzie prawie niezmie­
nionym : prezes p. Kocerka, zastępca p,
dyr. Śmigielski, sekretarz radca E. Ma­
łecki, zast, p. Gcncerzcwisz, ska rbnik

p. A . Beja, ławnicy pp. Wincenty Ku­
jawski, Hieronim Katorski, St. Gana-

siński, Bolesław Nowak i żólkiewicz.

Ko-misję rewizyjną tw'orzą pp.: Mroziń-
ski, Gymmer i Kowalski, Po wybo-rach
zarządu przewodniczący p. prezes Ku­
jaw'ski złożył u-rząd w ręce nowoobra-

ne-go prezesa p. Ko-ce-rki, który wygłosił
okoliczno-ścio-w'-e przemówienie, dzięku­
jąc ze-branym za pow-ierzenie m u w

dalszym ciągu zaszczytnego ale trudne­
go stanowiska.

Po zebraniu odbyła się W'spólna ko­
lacja, podczas której w'ygłoszono- cały
szereg to-astów i życzeń oraz w czasie-

doraźnej zbiórki złożono 20 zl, na rzecz

bezrobotnych. Ńa sali ustawi-ony był
bezpłatny bufet z próbkami w'yrobów
buljo-nowych firmy M. Zamek (Tczew,
wyrób krajowy).

Ulćdha, kradzież, bńjha i sad.
Bracia awanturnicy otrzymali kary więzienne.

(ak.) W pewnej restauracji p-rzy ul. Je­
zuickiej zjawili się handlarz Ignacy Stuł-

szyński w towarzystwie Władysława Kę-
cińskiego z Bydgoszczy. Do ostatniego przy­
stąpił stolarz Bolesław Brzyski, człowiek o

bogatej przeszłości kryminalnej, już 11 ra­
zy karany przed sądami, żądając od Kęciń
skiego Postawienia wódki. Gospodarz w i­
dząc. że towarzystwo jest podchmielono,
odmówił sprzedaży alkoholu. Wówczas w

zamieszaniu jakie powstało. Bolesław Brzy­
ski wyrwał Stułszyńskiemu sztukę materia­
łu i wybiegł z lokalu. Kęciński i Stułszyń-
ski gonili złodzieja i przy uh Pod Blanka­
mi udało im się go przychwycić a skradzio­
ny towar odebrać.

Doszło przytem do krwawej bójki, w

której poza wymienionymi uczestniczył

także brat Brzyskiego Piotr. Podczas bójki
Kęciński uderzony został tak silnie w nogę,
iż musiano go odwieźć ze złamaną no'”

' do
szpitala, Poza tem poturbowane zostały:
żona Stułczyńskicgo i jej znajoma Anna
Lotis. Policja aresztowała awanturników
braci Piotra i Bolesława Brzyskich. Na roz­
prawie przed Sądem Okręgowym w Byd­
goszczy nie wykazano, kto uderzył Kęciń-
skiego tak nieszczęśliwie w norę, iż przez
dwa miesiące leczył się w szpitalu. Oskar­
żeni Bolesław i Piotr Brzyscy nie przyznali
się do winy. a ponadto tłumaczyli się. żo
byli pijani. Sąd skazał Bolesława Brzyskie­
go na 10 miesięcy więzienia bez zawiesze­
nia kary. a brata jego Piotra na 6 miesięcy
więzienia, darując mu karę na podstawią
amnestji.
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2cykiu:Kam awd

siez:

Poważnie Sunie wąż postaci,

uómiech, co dworny duSer piąci...

dosłowny mąż, a z nim matrona ~

wspomina on, ~ wspomina ona.,,

Hlazuc:

do taktu dzwonią wkrąg kielichy,
tłiala dzieweczka... dworek dcky...
Uliiość ta, dawna, nieuczona...

On krejti wąSa, pionie ona.

Tiueza... ruch... życie, Zawierucha!

Kapela dziarslto rżnie od ucha.,,
lldechu szczera i szalona

Tliicdoscią kipią on i ona,

KPalc :

płynnie wiruje ró j motyli...
ło n skrzypiec gra na strunach chwili...

Sentymentalna śaśń wyśniona -

łłietufa wdzięcznie on i ona.

łango"

Ryttnem upojonym drżą ramiona,
Utonie gitary z jąkiem kona...

Tlamięłność szlocha zawiedziona..,

Szaleje on, - omdlewa ona...

IIP kalejdoskopie karnawału

żywo miadaja się oŁeazki,.,

'kecz oto śliski koniec szalu -

Popielec... dSZa.,. gasną śląski...

ZAWCZEŚNIE
Opowiadają w Atenach, że król Jerzy II,

gdy mu proponowano wyjazd do Londynu
na pogrzeb spokrew-nionego z nim dość b li­
sko króla Jerzego V, odparł:

- Zawcześnie jeszcze na wszelkie wy­
jazdy, bo naród grecki niedość się jeszcze
do mnie przyzwyczaił i bardzo łatwo mógł­
by się odzwyczaić.

400 miljontiw zł. oszczędności
na poborach urzędników państwowych i emerytów.

W ostatnich dniach ukazała się enun­
cjacja wybitnych polskich prawników,
podpisana m. in. przez emer. profesora
uniwersytetu GMamlaiza, emerytowa­
nego prezesa Sądu Apelacyjnego dr,
Szerwińskiego i innych, w której szcze­
gółowo, z powołaniem się na teksty u-

staw i ratyfikowanych konweneyj, uza­
sadniono niezaprzeczalnie prawa eme­
rytów do tych lat służby zaborczej, któ­
re d'ekret z dnia 22 listopada 1935 'r , im

odbiera.

Ponadto w najbliższych dniach, ukaże

się specjalna broszura p. t .: ,,Zagadnie­
nia emerytalne", wydana przy współ­
udziale Stow. Emerytów w Warszawie,
w której również, na podstawie szcze­

ń 'owych danych statystycznych i usta­
wowych, wykazany będzie brak pod­

stawy prawnej i faktycznej do zastoso­
wania wobec emerytów postanowień
wspomnianego dekretu.

Organizacje emerytów z całego kraju
domagają się od Związku polskich zrze­
szeń emerytalnych bezpośredniej akcji
u rządu w celu skłonienia go do zmia­
ny stanowiska w sprawie dekretu, który
wchodzi w życie już 1 kwietnia, obni­
żając dotychczasowe pobory emerytów
o kwoty sięgające do 20 proc., co łącz­
nie z poprzedniemi obniżkami, wynie­
sie więcej, niż połowę poborów z 1931
roku.

Podług obliczeń organizacyj zawodo­
wych urzędników państwowych i eme­
rytów, obniżki ich poborów, dokonane
od 1931 r., przyniosły skarbowi państwa
już 400 m iljonów zł oszczędności.

Worek,25 lutego1936 r.

Resursa %upiecka
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Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia.

19.500 Hrzędntkśwpaństwowych otrzyma
1msarcaawans.

Warszawa, 24. 2, (PAT). Prezes Rady
Ministrów M. Zyndram-Kościałkowski
zarządził dokonanie w marcu br. awan­
sów we Wszystkich działach admini­
stracji państwowej i przedsiębiorstw
państwowych.

Awanse obejmą około 10.0C0 osób. Są
.cne wyrazem tendencyj rządu do przy­
wrócenia normalnego ruchu służbowe­
go, zahamowanego w ciągu ostatnich

paru lat. Awanse te zostały dokonane

zgodnie z zapowiedzianym już w. ciągu
ostatnich 4-ch miesięcy oszczędnościom
budżetowym i znajdą całkowite pokry­
cie w przewidzianych w preliminarzu
budżetowym na rok 1936-37 kredytach

osobowych.
W pierwszym rzędzie uwzględnieni

będą przy awansach funkcjonariusze w

najniższych grupach uposażenia — na

grupy wyższe przypada w całej admi­
nistracji państwowej niecałe 200 aw'an­
sów (w tem 7 osób awansuje do. 4 -ej
grupy uposażenia, 40 ósób do 5-ej grupy
uposażenia, 140 osób do 6-ej grupy u'­
posażenia).

O awari-ach decydują wyłącznie za­
sługi i kwalifikacje oraz przydatność
służbowa, przyczem przeważna część
awansów przewidziana jest dla funkcjo-
narjuszów zatrudnionych poza Warsza­
wą.

,,W Berlinie w ogrodzie pod akacjom".
Zcykiu: ,,/lcft le zapusśyl**

Jifim a iWrwss~ .jFirzemińsfka.

Dzie, pochwolony! Witejcie krzesno!

Gospodyni Fyrałow'a Magdalena aż pod­
skoczyła, siedząc na sikrzynce.

— Oloboga! Com sie tysz przclynkła! Jo

myślała, żeście z mojem do* gościńca Po­
szli...

— Anu... poszedym, alem ta nimóg zwy-
cienżyć dłuży jak godzina... Psiamać — jak
jedyn patrzy na te toóce, co tero w modzie,
to wnetki by się jednymu żółci uloło...

— Nu, nu... Jo do gościńca nie chodzę,
to ani niewim - nie godnam widzieć takie
coś...

— Hale. bale... Nimocie córki, to sie ta
nie Potrzebujecie m ortwić bez takom łobra-
ze Bóskom...

— Łobraza Bosko, mówicie? Anu, że-

tyszto nie zakożom...
— Chtó ino ,,zakozać" i kómu, kiedy te­

ro na cołkiem świecie pow-aryjowali? ,

— Decie spokój, krzesny, ale m y tysz
hulali w zopusty, jak my byli młodzi — pa-
mientoeie?

— NTmiołbym pamiyntać- . . Kobiyto! ady
jo cie puścić nie chcioł, jak my do ,,wia-
troka" stanyli. Pugodziny mi cie chłopoki
odbijali nieroz, nim cie który dostoł...

Fyrałowa spłonęła rumieńcem. Ładna
dziś jeszcze, wdzięk uśmiechu na zawoła­
nie, mająca twarz i zgrabną postać Magdy,
nasunąć mogły pytanie, dlaczego to JOzef
Kmiecik swego cz-asu pozwolił sobie ,,od­
bić" wioskowych zabaw partnerkę — dla

czego urodziwej Magdusi nie udało mu się
zatrzymać przy sobie na całe życic.

Nie będziemy dociekać dlaczego, bo mo­
że wyszłaby z tego jakaś niemiła rzecz, a

to przecież zapusty - na wsi tak samo jak
w mieście mające tradycję swoją.

Józef miał troszkę w czubie - ni stąd.
ni zowąd zaczął śpiewać piosnkę z tam ­
ty c h czasów...

MW Berlinie w ogrodzie pod akacyjom,

zasnęła dziewula przebudzilijom -

ach olaboga - kto jom przebudził —

a to ten Jasiczek co jom ułudził..."
W pewnej chwili ryrnnął głową na stół

i zaczął płakać, pociągając nosem.

Fyrałowej też się zaraz na płacz zbiera­
ło - fartuch w pogotowiu trzyma, choć

prawdą a Bogiem, na oczy Berlina nie wi­
działa. a temu co ją ,,ułudził" Antek na

imię.
Tymczasem Kmiecik, tak jak nagle

wpadł w rozrzewnienie, tak nagle porw'ał
się z ławy i zaczął się oglądać po izbie.

- Czegu patrzycie?
— Patrzę za mietłom, coby wom poka­

zać, jak tero tańcujom...
Fyrałowa, w strachu, żeby sąsiad nie

sięgnął czasem po nią w braku miotły,
prędko przyniosła z komory nową, na drą­
żek zatkniętą panienkę z brzozowych wi­
tek i zawiany Józef zaczął swoje tango...

Poważna mina Kmiecika, szurganie mio­
tłą wstecz i naprzód — ukłony i podrygi
jakie przy tern robił, siląc się na grację
mimo pogardy dla ,,zwarjowanych" tańców
nowoczesnych, m iały ten skutek, że gospo
dyni zapomniała o całej powadze, jaką się
zwykle od chłopów odgradzała. Cała izba
rozdzwoniła się jej serdecznym śmiechem

Zdawało się, że talerze na policach i
kubki i łyżki biorą udział w tej wesołości.

Zmierzch zapadał, ale suty ogień z o-

twartych drzwiczek kuchennego pieca, ni-
czem reflektor u Ciupka czy pod Orłem,
rzucał na scenę Kmiecikowegó popisu czer­
wone blaski, wesoło i przyjaźnie skaczące
Po ścianach izby.

Sąsiad Józef — znany piosenkarz i ar­
tysta w gwizdaniu, przyśpiewywał i przy-
gwizdywa.ł do sw'ego tanga .,Na piecu orał,
żytko siał..."

Kura, siedząca na gnieździe pod łóżkiem,
widząc, że popis przedłuża się w nieskoń­
czoność, podniosła wrzask...

W ten cały - osobliwszego rodzaju na­
strój karnawałowy — wpadła, oczekiw-ana
właśnie przez gospodynię jej Przyjaciółka
z młodych lat — Ewa Komolkowa z sąsied­
niej wsi.

Stanęła w drzwiach i przeżegnała się.
— Ludzie! Co się tu dzieje? Pogłupieli-

ście. czy co?
Ale — nim ktokolwiek zdążył odpowie­

dzieć na słowa osobliwszego powitania, już
sie zdążyła zarazić wesołym nastrojem.

Wydarła miotłę z rąk Kmiecika, odrzu­
ciła w kąt i sama zajęła jej miejsce.

— Dali, koinotr! Ale Po naszemu!
Zdarta z ramion i z głowy chusty dwie,

odrzuciła na łóżko, Kmiecik w pas ja obła­
pił i zaraz zaczęli suw'ać bokiem, jak tego
wymagała uwertura prawie każdego tańca
wieśniaków wielkopolskich.

Ongi — za młodych lat stańczona z sobą
para, jak na komendę wybuchła jedną i tą
samą śpiewką.

,,A w tem Poznaniu na rynku — a w tem
Poznaniu narynku, narynku, zmowioł sie
młynarz zmarynką, zmarynką, zmawiał się
młyniarz z Marynkom...

,,M łyniarka ji sie Pytała — młyniarka ji
sie pytała, pytała, skąd te korole dostała,
dostała, skąd te korole dostała"... i t, d.

Byli już w pełnem tempie wirowych o-

brotów, przerywanych raz po raz wolnem
rytmicznem suwaniem, aż do taktu, gdzie
znów należało puścić się w w ir krążenia
wkoło siebie i wkoło izby.

Gospodyni zaczęła się niepodobać ta cała
sprawa,

Dzicie! Przylazła, ani sie nie przywito,
ani nic ~ porw-ała chłopa... jak głupio...
Mnie nie śmioł prosić, m iotły żondoł. a

óna... tako niewstydno... Czekej — nie dom
ci kawy... Nic wom nie dom!

Na stole stał likier, talerz z pączkami i

tam jeszcze - posprzątała wszystko, scho­
wała do szafy i usiadła nachmurzona, cze

kając, kiedy tamci przypomną sobie o jej
istnieniu.

Ale gdzie tam! Skończyli ,młynarza",
zaczęli tupanego, potem oberka — baw-ili

się jak za młodych lat,
Niewstydnica tako., (gorszyła się Fyra­

łowa!). Ona zawdy do chłopoków byla śmia­
ło, a zwłoszczo do Józefa., Ąle tero pecie
weftych latach!,. Żyniatom córkę ino-,

GRUŹLICA
PŁUC

jest nieubłagalną i corocznie, nie

robiąc różnicy dla pici, wieku i sianu, pociąga bardzo
wiele ofiar Przy zwalczaniu chorób płucnych, broncaitu,
grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t p. stosują

lekarze , , BalsamTrikolan-Age" ułatw iając
wydzielanie plwociny, usuwa kaszel. (23'24

fitosmiamlStfcatf
Ekspozytury Wojewódzkiego Biura Funda*

szu Pracy w Bydgoszczy.
Jak stwierdzono, zakłady pracy przyj­

mują pracowników z pominięciem biura

pośrednictwa pracy tut. Ekspozytury Fun­
duszu Pracy, a nawet sprowadzają robot­
ników i pracowników fachowych z poza
terenu działania miejscowego biura.

Wpływa to ujemnie na zagadnienie Łez-i
robocia, obciąża bowiem Pośrednio obywa­
teli miasta i jest zarzewiem goryczy wśród,
bezrobotnych miejscowych, którzy darem­
nie czekają na jakiekolwiek zajęcie. — W

imię dobra społecznego należy każde m iej­
sce pracy zgłosić w biurze pośrednictwa
pracy prży ul. Grodzkiej nr. 25 — tel. 3606.

W ewidencji biura pośrednictwa pracy
znajdują się pracownicy w-szelkich kate-

gorji, od prostego robotnika począwszy do.

najwyżej kwalifikowanego fachow-ca.

Zgodnie z rozporządzeniem M inistra O-
pieki Społecznej z dnia 15. 2. 1923 (Pz. U . R.
P. nr . 18 poz. 123) oraz rozporządzeniem.
Min. Pr. i Op. Spoi. z dn. 31. 12. 24 r. (Dz.
U.R.P.nr.2poz.23zdn.14.1.25)zakła­
dy pracy obowiązane są zgłosić każde wol­
ne miejsce, pracy w biurze pośrednictwa

: pracy lub w- terminie 3-dniowypi zawiado­
mić biuro o każdym now-oprzyjętym praco­
wniku.

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura Fun­
duszu Pracy wobec powyższego zwraca się
do pp. pracodawców o przestrzeganie obo­
wiązujących zarządzeń, przyczem stwier­
dza, że w-obec rozpow-szeclinionegó p rz e kra ­
czania wskazanych przepisów-, winnych ta­
kiego przekroczenia pociągać będzie bez­
względnie do odpow'iedzialności karnej,
której to przepisy przew-idują kary od 250
do 3000 złotych.

(-) Tyborski, kierownik ekspozytury.

Wieczór dyskusyjny R. A SC.
W następną środę, dnia 29 lutego, w

salce Stowarzyszenia Techników przy ul.
Cieszkowskiego i odbędzie się zwykły wie­
czór dyskusyjny Rady Artystyczno-Kultu-
ralnej. Początek o godz. 8 w-iecz. Dyskusja
tym razem poświęcona będzie zagadnieniom
radjofonji, a zagai ją odczyt dyrektora Po­
m orskiej Rozgłośni Polskiego Radja, red,
Stanisław Nowakowski z Torunia, p, t.

,:Drogi twórczości radiowej''.
Ze w-zględu na temat, interesujący dzi­

siaj wszystkich bez wyjątku, spodziew-ać
się można tłumnego udziału w tym wieczo­
rze njetylko członków- R. A . K , ale również

szerszego ogółu bydgoskiego.

Nie wytrzymała. W pewnym momencie
wstała i odbiła Józefa bezc-zelnej Ewie.

Z czystej litości nad chłopem,.
Ewa nic. Obejrzała się pó izbie, po stole

sprzątniętym do czysta, na którym w-cho­
d'ząc, widziała pecie na żyw-o oczy. że po-
czenstunek stał, a tera go pilna-, Czekej!

Niepostrzeżenie wzięła chusty pod pach?
i 'znikła.

Poszła prościuśko do gościńca.
Antoni Fyrała siedział między gospoda­

rzami, też już podchmielony ździebko.
Skinęła na niego.
- Idźcie ińo dodóm, komotr. Wstyd

mnie za waszom, co sie tam robi,. Bez
okno widziałam.,

Antek Fyrała porwał się, jakby chciał
tura za rogi chwycić. Nie pytał, co i jak,
tylko gnał do domu krokjem, któregoby się
Kusociński nie Powstydził. XV lasku przy
drodze, na w-szelki przypadek ułam ał k ij
sękaty. ,

Ewa szia za nim w niejakiem oddaleniu,
stosow-nie do impulsu zawianego Fyrały,
przyśpieszając lub zwalniając króku.

Wpadł do izby i., oniemiał. Ale tylko
na parę sekund. Jak przy progu stal. tak
zaczął klaskać w potężne łapska i tupać
nogami, a potem odbił żonę Józefowi i ta­
kie siareiste hołubce w-ycinał przy oberta-
sie, że kura aż na pierzynę wskoczyła, że­
by lepiej widzieć,.

Magda spostrzegłszy za oknem posmut­
niałe oblicze przyjaciółki, skinęła na nią
dobrotliwie i zapraszająco.

Za chwilę - przy dźwiękach harmoniki,
do czego zarekwirowano chłopca od bydła
— hulały dwie pary.

Kmiecik-a rtysta, który prawie do każdej
tanecznej melodji słowa znał, mimo har­
moniki, która go wyręczyć miała, z wokal­
nych popisów sw-oich nie zrezygnował. A

ponieważ w-szyscy są pod wrażeniem
w-spomnień z młodych lat, więc na cześć

odbitej Antkowi gospodyni Magdy, zaśpie­
wał z uczuciem:

,,Oj, samaś jadła, samaś piła, samaś mi
sie pochw-aliła - oj, samaś jadła świńskie
ucho, a mnieś dała chleba sucho.,*'

Gospodyni Przymówkę do serca wzięła i
zaraz zastawiła stół od końca do końca*

Ostatki przecie!
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Stokłosie n ied zieln e
Wielki zjazd okręgowy delegatów

Zw. Weteranów Powstań Narodowych
w Grudziądzu.

Z Grudziądza telefonują: We wczorajszą nie.
dzielę odbył się tu wielki okręgowy zjazd Zw.
Weteranów Powstań Narodowych R. P. 1914-19.
W zjeździe w zięli udział delegaci z całego Po­
morza. Obecni byli również przedstawiciele
placówki bydg'oskiej. Program zjazdu był bar­
dzo obfity i składał się z 2 części, 'oficjalnej
i wewnętrznej.

Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy W

najbliższym numerze.

— Pan architekt Grodzki złożył prezesurę
w zarządzie powiatowym Związku Powstańców
i Wojaków. Zjazd delegatów 6 placówek, obra­
dujący wczoraj w Bydgoszczy pod przewodni­
ctwem prof Góralczyka — referenta oświato­
wego Związku, w ybrał nowym prezesem powia­
towym p. Bartnickiego, wiceprezesem p. Jana

Kaszubowskiego, obu urzędników Ubezpieczalni
Społecznej. Dalsze szczegóły ze zjazdu delega­
tów, podamy w następnym numerze.

— Zrehabilitowany, Giośną swego czasu

była sprawa aresztowania p. Józefa Pawlaka,
zarządcy masy spadkowej po śp. Nowakowskim
w Mroczy. Zarzuty okazały się bezpodstawne.
Sąd okręgowy w Bydgoszczy uchylił wyrok są­
du grodzkiego w Nakle i uwolnił p. Pawlaka
całkowicie od winy i kary. Instancja apelacyj­
na ustaliła, iż cesja, która się znajdowała w

aktach była podrobiona a podpis Pawlaka był
sfałszowany. Sprawa spadkowa ciągnie się
przeszło 5 lat. *

Rozgłośnia Pomorska
w bieżącym tygodniu nada szereg ciekawych

audycyj. Między innemi usłyszymy:
Dnia 25. bm. (wtorek): w godz.nie regional­

nej o godz, 18 30—18.45: Janina Groniecka z

Grudziądza wygłosi feljeton p. t . ,,P ionierzy Ka­
szubskiej sztuki ludowej: Gulgowscy" . Czem

byli dla stylu zakopańskiego i góralskiej sztuki

ludowej Chałub.ński i Stanisław W itkiewicz,
scnjor — tem dla kaszubskiej' sztuki ludowej
był Jzydor Gulgowski, We Wdzydzach Gul-

gowsk. stworzył pierwsze w Polsce muzeum

wiejskie. Prelegentka opowie o urządzeniach
checzy kaszubskiej, prawdziwem arcydziele
sztuki budowniczej kaszubskiej, a poza tem o

przemyśle ludowym kaszubskim któremu dro­
gę torował Gulgowski: hafc.arstwo, tkactwo,
meble, plecionki, siecie, więcierze, tabakówki
it.d.

O godiz. 18 00-18,20: Rozgłośnia Pomorska

szykuje niesnodziankę dla naszych milusińskich,
nadając audycję okolicznościową w wykonaniu
dńeci od 5 do 8 lat z Przedszkola Dyrekcyinei
Rodziny Koleiowej p. t . ,,Bal dzieci" . Audycję
poprowadzi kierown.czka Przedszkola siostra
Lubomira ze zo'romadrenia SS. Elżbietanek.

O godz. 18,45— 19,09: druga zkolei audypja
pośw'o -ona kształcącej się muzycznie młodzie­
ży. W programie utwory skrzypcowe w wy­
konaniu Haliny Wojc.echowskiej. Objaśnienia
przcnrowadzi dvr. Konserwatorium Muzycznego
w Toruniu p. Piotr Perkowski. Akompanjuje
p. Trema Kurpisz Stefanowa.

Dnia 26 hm. (środa): w godzinie regionalnej
o 18 30—18 40 rozmowę z dziećmi przeprowadzi
p. 7 ofia Bogusławska.

'/-

O godz 18.45: w audycji: Melodie ludowe:
nadane be.dą m. in. nieśni kaszubskie.

O (iodz. 30 00—30 45 zespół instrumentów
serbskich . Ris" z Bydgoszczy pod dvr. Edmun­
da Szu'tnsz'sl'ź'zgo odegra kilka utworów muzyki
lekkiej. Audycja ta została w ubiegłą środę
odłożona z powodu przemówienia min. rolni­
ctwa.

Sennie toczyło się życie w Bydgoszczy pod­
czas wczorajszej ostatniej niedzieli karnawało­
wej. Wygląd zewnętrzny miasta sprawiał 'wraże­
nie nudy i zmęczenia. Nic zresztą dziwnego po
tych lcznych nocach szaietistwa, a w szcze­
gólności nocy sobotniej, podczas której na

wszystkich salach bydgoskich odbywały się
huczne zabawy i tańczono do upadłego. Je ­
szcze tylko jeden jedyny raz! — taka była de­
wiza przeciętnych bydgoskich filozofów życio­
wych. Po co się martwić? Jaka zresztą cze­
ka nas przyszłość? Jest narazie jedno dobre
lekarstwo: baw.ć się i korzystać z roz'koszy
kończącego się karnawału. Dlatego w myśl
starej polskiej zasady, zastaw się a postaw się,
wszędzie zapełniły się sale po brzegi i bawiono
się do świtu. Niebywatem powodzeniem c.eszy-
ły się rosyjskie ,bliny

''

w sali Kasyna Cywilne­
go, z powodu, że Rosjanie pod względem lek­
komyślnego szaleństwa prześcigają jeszcze Po­
laków i nigdzie podobno n.e można się tak
bawić —- jak głosi ogólna opinja — jak właśnie
w śród Rosjjan.

Przemęczenie i nuda wiały zatem przez całą
niedzielę. W wiel'kim stopniu przyczyniła się
do tego także niezwykła pogoda, ściśle — nie­
pogoda. Po .ście syberyjskich mrozach ostat­
nich dni nastąpił niespodziewany zwrot w at-

Ostatniewiadomości

Lawina zasypała turystę.
Zakopane, 24. 2. (PAT.) W dniu

wczorajszym w godzinach południowych
na przechodzących doliną. Roztoki w po­
bliżu wodospadu Siklawy trzech tury­
stów zsunęła się, ze zbocza górskiego la-

j wina, która zasypała inż. Kurta Lowa-

mosferze i już wczorajszej niedzieli zawitała
niemal odwilż. Czyżby piasek padał z nieba?
A może dar n.ebios, biblijna manna? Innym
znowu zdawało sję, że to cukier, jako protest
nieba przeciw'ko wyzyskowi szarego człowieka
w Polsce ze strony baronów cukrowych. Na-
pewno taka nadprodukcja z nieba nauczyłaby
tych potentatów przemysłowych rozsądku.

Ślizgawka na ulicach była pierwszorzędna,
Większość mieszkańców siedziała w domu, n.e

chcąc narazić się na przykrości i śmiech prze­
chodniów, Naogół zatem na ulicach panowały
pustki. Odpoczynek w domu był jednak bar­
dzo m iły, tem bardziej, że pozostały jeszcze dwa
dn. do końca karnawału, Ostatnie dwa dni
szaleństwa karnaw aiowego, przecież trzeba ró w­
nież przetańczyć. Życie przecież jest takie
krótkie!

(ak)

Chore kobiety osiągają przez użycie na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Jórefa
lekkie wypróżnienie, przyezem połączo­
ne to jest nieraz z nadzwyczaj dobro-

czynnem działaniem na chore organy.

cha, obywatela niemieckiego z Gliwic.

Zasypanemu pośpieszyli natychmiast z

pomocą towarzysze, którzy usunęli
zwały śniegu i wydobyli ofiarę wypadku
w stanie nieprzytomnym. Niestety mi­
mo szybkiej akcji ratunkowej i zastoso­
wania środków pierwszej pomocy, nie

zdołano śp. inż. Lowacha przywrócić do

życia.

Wznowienie wykładów na U. P.
Poznań. Senat akademicki Uniwer­

sytetu Poznańskiego przyjął zapewnie­
nie prezesów stowarzyszeń akademic­
kich, że ekscesy na uniw'ersytecie nie bę­
dą na przyszłość miały miejsca, złożone

przez prezesa bratniej pomocy p. Słaninę
i postanowił z dniem 24 bm. wznowić

wykłady na wszystkich wydziałach.

Wisła zamarza w dalszym ciągu.
Komunikacja pod Chełmnem odbywa

się pieszo po łodzie.

Świecie. (t) Codopiero donosiliśmy o

zamarznięciu Wisły pod świeciem i u-

tworzenu się tutaj zatoru lodowego. O-
becnie wskutek trwających mrozów za­
marzła Wisła i na dalszej przestrzeni
tak, iż obecnie tworzy jedną wielką po­
wierzchnię lodową tak silną, że np. mię­
dzy Świeciem a Chełmnem, gdzie dotąd
odbywała się komunikacja przewozowa
za pomomcą parowca, obecnie odbywa
się ruch pieszy po powłoce lodowej. Tak
samo i do Ostrowa Świeckiego.

Tragiczna śmierć rolnika.

Chojnice, (pd) W miejscowości SIa-

węcin, pow. Chojnice wydarzył się tra­
giczny wypadek, którego ofiarą padł rol­
n ik śp. F'ranciszek Baczyński, liczący
lat 55.

W stodole rolnika Baczyńskiego od­
bywało się tzw. tarcie koniczyny. Przy
pracy tej zatrudnieni byli śp. Baczyński
i jego siostrzeniec. Baczyński zajęty był
nakładaniem koniczyny i stał w blisko­
ści transmisji maneżu. Ponieważ był
silny mróz, B. odziany był w długi

płaszcz. W pewnej chwili wał transmi­
syjny porwał płaszcz, pociągając za sobą
rolnika, który upadając, głową uderzył
silnie o klepisko, ponosząc śmierć na

miejscu.

Francuskie przesilenia.
,,Le Temps" zadowolony z polityki

niemieckiej Polski.

Paryż, 24. 2. (PAT.) ,,Le Temps1' o-

głasza artykuł poświęcony stosunkom

polsko-francuskim. W artykule tym pi­
smo stwierdza m. in., że Polacy powinni
sobie zdać sprawę, iż mylą się, ocenia­
jąc Francuzów według mów, wygłasza­
nych we Francji lub według prasy. Mylą
się również Polacy, sądząc, że Francja
jest niezadowolona z ewolucji stosun­
ków polsko-niemieckich w kierunku u-

trwalenia dobrych stosunków sąsiedz­
kich. Zmiana tego rodzaju nie może być
przykra dla Francji. Francja nie mo­
że sprzeciwiać się samej istocie proble­
m u stosunków polsko-niemieckich. P oli­
tyka polsko-niemiecka świadczy o zmy­
śle politycznym i zdolności manewrowa­
nia Polski, ale nie powinna jednak ab­
sorbować Polski tak dalece, aby prze­
szkodzić jej w ocenie całokształtu zadań,
spoczywających na Polsce, jako na wiel-
kiem państwie europejskiem. D ziennik
w zakończeniu wyraża uznanie, iż Pol­
ska tak szybko zdołała stać się wlelkiem

państwem.

Niepokoje w koloniach angielskich.
Rzym, 24. 2. W piątek wieczorem ra-

djostacje włoskie ogłosiły wiadomości o

wybuchu poważnych zaburzeń w gór­
nych posiadłościach angielskich w oko­
licach morza Czerwonego.

Wedle tych doniesień gubei'nator an­
gielskiej kolonji Kenja wprowadził stan

oblężenia na terytorjum szczepu Sam-

bujów i zarządził znaczne wzmocnienie
oddziałów wojskowych celem stłumie­
nia rozruchów, które stałe wzrastają.

Równocześnie korespondent ,,Popolo
di Roma" z Adenu donosi o wybuchu
groźnego powstania w miejscowości
Szura (w sułtanacie Adramut) osto kilo­
metrów na wschód od Adenu, Powstań­
cy wyrżnęli w pień wysłanych przeciwko
nim dwustu żołnierzy hinduskich. Gu­
bernator wojenny Adenu wydał pośpie­
sznie zarządzenie celem zgniecenia po­
wstania. Władze wojskowe imperjum
brytyjskiego zarządziły pośpieszne
wzmocnienie załogi w Adenie, jak rów­
nież wszystkich innych załóg wzdłuż

wybrzeża.

Powódź w Hiszpanii.
Madryt, 24. 2. Z wielu prowincyj nad­

chodzą ustawicznie nowe alarmujące
wiadomości o katastrofalnych powo­
dziach, szczególnie zaś w Sewilli, Zamo-

ry i Valladolidu. Donoszą, że wiele lu­
dzi zginęło. Powódź przerwała wiele

dróg, mniejsze potoki zamieniły się na

rwiące rzeki, a rzeki na wielkie jeziora.
W Sewilli sioi kilka dzielnic pod wo­

dą. Na ulicach woda sięga wysokości
kilku metrów.

Powstanie narodowe w Syrii
Adamaszek, 24. 2. (PAT). Zamieszki

w Syrji przybierają już wyraźny cha­
rakter powstania narodowego.

Liczba zabitych, tak po stronie ludno­
ści jak i wojska, sięga paruset ludzi.

Władze zaczęły stosować system bra­
nia zakładników, ale bez większego
skutku. Posiłki z Francji przybywają
w dalszym ciąg-u.

O ile dawniej wśród narodowych dzia­
łaczy syryjskich byli tacy, którzy go­
dzili się na mandat francuski, pod wa­
runkiem wszakże zasadniczej zmiany
stosunków, to obecnie głosy te zupełnie
umilkły, a natomiast mówi się o połą­
czeniu z Irakiem.

Aresztowania w Nadrenii.
Berlin, 22. 2. (PAT) Niemieckie Biu­

ro Informacyjne donosi o aresztowa­
niu w Nadrenji i w Westfalji 7 przy­
wódców komunistycznych, 10 duchow­
nych i 45 świeckich działaczy katolic­
kich pod zarzutem ,,spisku katollcko-

komunistycznego przeciwko bezpieczeń­
stwu państwa"(?). Komunikat zarzuca

poza tem młodzieży katolickiej utrzy­
mywanie kontaktów z nielegalną orga­
nizacją komunistyczną w Niemczech.

PROGRAMY RAPJOWE.
Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
15,30:: Koncert z udz. A . M, ożywionej w Polsce" - po- nawałowa. 20,45: Dziennik
Guglielm etti (płyty). 16,00; gadanka. 18,00: Recital for- wieczorny. 20,55: Obrazki z

Lekcja języka niemieckiego, tepianowy Bolesława Woy- Polsla współczesnej. 21,00:
16,15: Koncert ork, T . Sere- towicza 18,30: Listy od Piosenki wiedeńskie. 21,30:
dyńskiego. 17,00: ,,W obro- dzieci. 18,55: Aktualna po- ,,Współwędrowcy poetów"
nie dziecka" — pogadanka, gadanka gospodarcza. 19,35: wieczór literacki. 22,00: A u-

17.15: Minuta poezji. 17,20: Wiadom. sportowe. 19,50: dycja z okazji narodowego
Koncert chóru Dana. 17,50: Pogadanka aktualna. 20,00: ś'więta Estonji. 22,30: M u.

,,Osobliwości przyrody nie- ,,Na ostatki" - audyoja ka r- zyka taneczna.

We wtorek, dnia 25 lutego.
OGÓLNY. LOKALNY. p.osenki (płyty).

6,30: Audycja poranna. Toruń. 6,50: M uzyka salo-
12,03: Dziennik południo'wy, nowa z płyt. 7,30: Dalszy
12,15: Audycja dla szkół ciąg muzyki salonowej z płyt. ZAGRANICA,
12,30: C hw ilka gospodarstwa 7,50: Progr. na dzień bież. 19,00: Koenigswusterhau-
domowego. 15,15: Wiadomo- 7,55: Parę informacyj. 8,10: sen. W(iązanka tańców karna-
ści o eksporcie polskim. 15,30 Przerwa. 13,35: M uzyka lek- wałowych. Brno. Program
Muzyka salonowa. 16,00: ka z płyt. 14,30: Przerwa, karnawałowy. Stockkolm.

Skrzynka PKO 16,15: Recital .15,20: Przegląd g.ełdowy. Radjokabaret. Anglja (Reg.
skrzypcowy. 16,45: Cała Pol- 15,30: Chóry rewelersćw Progr.). ,,Mełodje wielkiego
ska śpiewa. 17,00: Skarby (płyty). 18,00: Drobne utwo- miasta" ostatnie1- przeboje.
Polsk., odczyt. 17,15: ,,Nicolo ry fortepianowe (płyty). 18,30 20,00: Monachjum. W ielki

Paganini" słuchowisko ory- Pionierzy kaszubskiej sztuki wieczór karnawałowy. Lipsk,
ginalne. 17,50: Skrzynka języ- ludowej: Gulgowscy. Odczyt Zemsta nietoperza" operet­
kowa. 18,00: Koncert z u- wygł. Janina Groniecka. 18,45 ka J. Straussa. Berlin. ,,Ber-
działem solistów. 18,30: War- Audycja poświęcona kształ !.n tańczy" muzyka taneczna,
szawa w literaturze i aneg- cącej się muzycznie młodzie- 21,00: Radio Paris. W ieczór
docie - szkic literacki. ży. W programie utwory oper. Ryga. Koncert popular.
18,55: Skrzynka rolnicza, skrzypcowe w wyk. Hal.ny ny. Poste Parisien. Koncert
19,35: Wiadomości sportowe. Wojciechowskiej. Akomp.: galowy. 22,00: Wiedeń Kon-
19,50: Pogadanka aktualna, prof. Irena Kurpisz Stefano- cert karnowałowy. Monach-
20 00: .,Pow.edzonka" mono wa. Objaśnienia mag. A l - jum. Wieczór balowy. 23 00:

log. 20,10: Koncert symfo- fonsa Roeslera. 19,09: Chw 1- Lipsk. ,,Wesoła noc karnawa-
niczny. 20,45: Dziennik wie- ka morsko-pomorska. 19,10: łowa" . Anglja (Reg, Progr. ).
czorny. 20 55: Obrazki z Pol. Program na dzień następny. Muzyka fan. 24,00: Koncert
ski Współczesnej. 21.00: Po- 19,20: Koncert reklamowy, nocny,
żegnanie karnawału, 23,05' 19,35: Wiadomości sportowe
Muzyka taneczna. z Pomorza. 23,05: Tańce i

Obrazek z czasów pokojowych.
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Do ko so nie należy chodzi(
*

dolegliwościami jam y ustnej i sztucznem uzę
bieniem.

N.erzadko, zwłaszcza w ostatnich czasacł'
prasa podaje karygodne wyczyny ,,domorosłycl
dentystów", którzy w sposó'b nieuczciwy i ko
'idujący z przepisami ustawy o wykonaniu czyn
ności dentystycznych, naciągają naiwnych ludzi
,,Dentyści" c., nie mają z zawodem dentystycz
nym nic wspólnego, albo bardzo mało. W za

wodzie tym niestety dzieje się tak, że zainte
resowało się nim wiele niepowołanych ludzi

którzy porzucji swoje pierwotne zawo'dy, jak
fryzjcrstwo, ślusarstwo, kowalstwó i t. p. Teg(
rodzaju typy pobieżne zapoznawały się z lyn
zaw odem i się ,,usamodzielnili" . Mamy i tak
fakt do zanotowania, że pewien , ;ksiądz" naro

dowy w Bydgoszczy porzucił opiekę nad swo

jemi owieczkami i ,,ordynuje" od dłuższego cza

su przy ulicy Nakielskiej, wykonując niedo
zwołane zabiegi dentystyczne.

W przeważnej mierze takie ,,gabinety den
tystyczne" znajdują się zwykle w umeblowa

nych pokojach, zaś pojęcie czystości urągi
elementarnym zasadom higjeny. ,,Przemysłów
cy" oi korzystają z umeblowanych pokojów d.a^
tego' tylko, by móc łatwiej spakować swoje
m anatki i przenieść się na drugi koniec miasta
i dalej ,,nabierać" ludzi. Jak często bowierr
się zdarzało, że pacjent wpłacił A conto żabie
gu dentystycznego i kiedy przyszedł z następ
ńą wizytą — ,,pana dentysty" już nie było! \X'
innym znowu wypadku pacjent zapłacił za zło.
te uzębienie a otrzymał najzwyczajniejszą imi­
tację!

Dalej, ludzie ci nie mają pojęcia o leczeniu

zębów, nakładają na schorzałe zęby okapowa-
n*e, co w konsekwencji prowadzi do daleko
idących komplikacyj, grożących nieylko zdro­
w iu ale i utratą życia,

,,Lotne gabinety" cieszą się mimo wszyst­
ko zaufaniem społeczeństwa, tylko dlatego, że
za swoje partactwo żądają kilkadziesiąt groszy
taniej od prawdziwego fachowca. Czy taniej,
to znak zapytania, bo nie było wypadku, żeby
pacjent nie przeszedł z pod opieki ,,domorosłe­
go dentysty" do zakładu odpowiedzialnego.

Ten prz yk ry stan rzeczy jest zwalczany przez
powołane do tego czynniki. Walka jednak bę­
dzie tak długo beznadziejna, dopóki społeczeń­
stwo samo nie zrozumie, że z wszelkiemi dole.
giwościami jamy ustnej wzgl. jego uzębieniem
należy iść do tych, którz y posiadają zakłady
dentystyczne oznaczone szyldem i są zarejestro.
wani u władz sanitarnych. Uprzytomnić sobie
przecież należy, że jama ustna, jako jedna z

najważniejszych części struktury człowieka i or-

ganbmi; ludzkiego, potrzebuje opieki i wska­
zań, w razie dolegliwości, tylko przez powoła­
ne do tego jednostki fachowe i odpowiedzialne,
posiadające kwalifikacje.

Należy wierzyć, że społeczeństwo nie przej­
dzie do porządku dziennego nad niniejszem
ostrzeżeniem — we własnym, dobrze zrozumia­
łym inte re s ie— zaś w wypadku zetknięcia się
z nieodpowiedzialnym ,,dentystą" poczyni odpo
wiednie k roki celem zabezpieczenia społeczeń­
stwa przed podobnymi ,.fachowcami" .

LOTERJA FANTOWA.
— IV każdym razie pamiętaj, mój Jasiu,

że małżeństwo fo loterja.
— Owszem, ojciec mi mówił nawet, że to

loterja fantowa, bo później niewiadomo, co

z. tym fantem zrobić.

Z RUCHU
W Y D AW NICZEGOi

P. G. Wodehouse ,,Uciśniona dziewica".
Nakł. ,,Roju", w Bydgoszczy u Gieryna.

Powieść pisana ze świetnym humorem,
przypominającym jak żywo Dickensa i
Marka Twaina. Dzieje amerykańskiego
kompozytora i angielskiej miss, pochodzą­
cej aż z jaśnie oświeconego zamku lordow-

:Tiego od początku do końca trzymają nas

w doskonałym nastroju. To nic jest plum-
Puding powieściowy z rodzynkami dowci-1
Pu, - to niemal same rodzynki.

K, Wrzoś. ,/Wulkany Europy". Nakł.

,,Roju". w Bydgoszczy u Gieryna.
Reportaże Wrzosa mają ustaloną markę.

Potrafi rozmawiać z mężami stanu i z tych I
rozmów tworzyć wątek oceny europejskiej I

sytuacji politycznej. Obecny zbiór zawiera

wycieczkę Po stolicach państw naddunaj- I
skicb i bałkańskich. To są te wulkany Eu­
ropy, grożące bez przerwy wybuchem.

nArkady" . Ukazał się drugi numer tego
wykwintnego wydawnictwa ,,PAT',a". W
treści znajdujemy: O pięknie starych dru­
ków. — Plastyka muru. — Sztuka hafciar­
ska. - O jubłlerstwie. — Sekretera. -

Przybory na biurko. — Karty. — Pod ar­
kadami. Wszystkie artykuły są bogato ilu­
strowane. Całość stanowi jak zawsze wspa­
niałą symfonią sztuki. Cena nr. 3 zł.

Królikiewicz Adam, m jr.: ,,Jeździec i koń
w terenie i skoku" . Główna Księgarnia
Wojskowa, Warszawa, 1936. Cena zł i, -

,

Niezwykle popularny w kołach jeździec­
kich, zaszczytnie znany i otoczony aureolą
zwycięstw na torach zaw'odów w kraju i

zagranicą, wybitny znawca sportu jeździec­
kiego, major Królikiewicz wydał niedawno
ciekawą pracę z zakresu jazdy i sportu
konnego pod pow'yższym tytułem , w której
dzieli się on z czytelnikiem swem długolet-
niem doświadczeniem i praktyka oraz po­
glądami sfer jeździeckich włoskich co do
metody przygotowania jeźdźca i konia —

zwłaszcza do skoku. Pomimo ściśle facho­
w'ego tematu podręcznik ujęty jest lekko
i Popularnie, dzięki czemu czyta się go z

duźem zainteresowaniem. Ze stron jego
przebija postać autora: jego głębokie znaw­
stwo i umiłowanie tematu i. konia.

Niezwykłe niska cena książki ułatwia

jej nabycie niemaL przez każdego.

i 2tspodu.
PROCES SĄDOWY O ZAJŚCIE

WLOKALUP.Z.B.

Poznań. Przed sądem grodzkim w Po­
znaniu odbyła się rozprawa z oskarżenia

p. Stefana Bańkowskiego, członka Sokoła,
przeciwko Józefowi Zapłatce, b. członkowi
P. Z . B . o napaść. Na propozycję sędziego
obie strony zgodziły się zawrzeć ugodę, przy-
czem p. Zapłatka zgodził się przeprosić pu­
blicznie Dankowskiego przez ogłoszenie od­
powiedniej wzmianki w gazetach i wpłacić
pewną kwotę na bezrobotnych.

Rozprawa wywołała wielkie zaintereso­
wanie wśród szerokich kół sportow'ych Po­
znania.

ZAWODY NARCIARSKIE W SZWAJCARJI
KASZUBSKIEJ.

| Kartuzy. Na malowniczych terenach
|Szwajcarii kaszubskiej odbyły się zawody
narciarskie z udziałem licznych zawodni­
ków' z wybrzeża polskiego, Kaszub i W. M-
Gdańska.

W biegu na 2 kim . zwycięstwo odniósł
Labuda, na 10 kim . pierwsze miejsce z *jął
Leszkowski.

Wśród pań zwycięstwo odniosła pani
Borowska w biegu na 2 kim.

Nowy program rewjowy
,,Pod Orłem*'.

I Obecny zespół artystyczny, żegna Bydgoszcz
rewją p. t. ,,Bum-cyk na lewo" w 15-tu barw'­
nych obrazach, tak w zakresie wokalnym , jak
i choreograficznym. Ponieważ artyści 'z kierow­
nikiem Welinem, w ciągu 3 programów tego
miesiąca, zdoby.i sobie uznanie i poklask, na­
leży się spodziewać, że i pożegnalna rewja
wzbudzi zainteresowanie publiczności wypełnia­
jącej codziennie salę Malinową. Program do
końca b. m, urozmaicają atrakcje: Śniadecki.
Wenia w podwójnem żonglowaniu przedmio­
tami^ pod takt różnych melodyj. wykazując
masimum talentu w tym zakresie, oraz

'

trio
I Harrys, które, za piękne kostjumy i brawurowe

j wykonanie tańca w schodntego, zbiera zasłużone
oklaski.

We wtorek, 25. bm. w sali Malinowej, od­
będzie się uroczyste pożegnanie karnawału, u-

rozmaicone licznemi niespodziankami. Trady­
cyjne powitanie śledzia, rok rocznie cieszy się
dużem zainteresowaniem ze względu na swoją
atrakcyjność, to też i w tym roku należy spo­
dziewać się, że tradycji stanie się zadość, tem

bardziej, że uprzystępniona cena lconsumcji da-
je bywalcom sali Malinowe,: wszechstronne za.

. dow olenie.

Interesujące wykłady.
Z różnych stron wyrażono, życzenie, bj

dla miejscowej inteligencji urządzić cyk
wykładów z dziedziny społecznej, stoją
c.vch rzeczywiście na odpowiednim pozio
mie intelektualnym. Czyniąc zadość wyra
tanym życzeniom, zaprosiła Bydgoska Alt
cja Katolicka szereg wybitnych profesorów
do Bydgoszczy dla wygłoszenia cyklu nau­
kowych odczytów o rodzinie.

Mianowicie w cztery następująco nie­
dziele: 8, 15, 22 i 29 marca wygłoszą kolej­
no wykłady: prof. dr. Gantkowski n. t

,,Eugcni,ka w świetle biologii i etyki",
prol. dr. Górski n. t. ,,Rodzina a współcze­
sne prądy pedagogiczne", prof. W achowski
n. t. ,,C zynniki społeczne zagrażające ro­
dzinie" i wreszcie ks. proŁ dr. Kowalski
n. t. .,Rodzina w świetle filo zofii chrześci­
jańskiej". W y k łady odbędą się w auli Żeń­
skiego Gimnazjum przy ul. Staszica 4 o go­
dzinie 17,30.

Ka rty wstępu nabyć można w biurze
B O. Caritas przy ul. Cieszkowskiego 6,
(teł, 22-92). Cena 3 zł na cały cykl.

Spodziewać się należy, że cała kultura l­
na Bydgoszcz pośpieszy na wykłady, które
tak doborem tematów jak i osobami mów­
ców zainteresują całą inteligencję. Nie czę­
sto bowiem mamy sposobność usłyszeć na­
ukowców tej miary, co przybywający do

naszego miasta profesorowie uniwersy­
teccy.

Czysty dochód przeznaczony na bied­
nych.

P. K . R . Słuszna uwaga. Skrót .,śwd." ~

używany w sądownictwie — dobrze zastąpi
prasowego ,,sw." (świadka), aby nie koli­
dował z określeniem święty...

,,Weteranowi'*. Zastrzeżenia przeciwko
waszemu delegatowi ria zjazd grudziądzki,
zgłoście na żebraniu. Tego rodzaju spraw
w prasie Poruszać nie możemy.

Członkom komisji rewizyjnej Zw. wła­
ścicieli małych nieruchomości. Jeżeli pre­
zes, obawiający się krytyki 'na walnem ze­
braniu, zamierza niewygodnych mu człon­
ków wykluczyć, mogą się oni zwrócić do
sądu, który zabezpieczy ich prawa. Zarzuty
są tak poważno (stworzenie sobie stałego
źródła utrzymania z prezesury przez czło­
wieka, który sam jest lokatorem), żo winny
je zbadać władze mające nadzór nad sto­
warzyszeniami. Jeżeli stwierdzono sprzenie­
wierzenia (,,kilka tysięcy złotych"), komisu
rewizyjnej przysługuje prawo skierowania

sprawy do prokuratora. O wyniku śledztwa
nie omieszkamy czytelników Poinformować,
gdyż chodzi tu o interes Publiczny.

MIĘDZYOGNISKOWE ROZGRYWKI KPW.
W TORUNIU.

Wyniki poszczególnych rozgrywek mlę-
dzyogniskowycb KPW. odbytych w Toruniu
są następujące:

Siatkówka żeńska - Toruń I Bydgoszcz
III: 2:0 (f15:4, 15:8b Grudziądz — Chojnice:
2:1 (15:7. 14:16, 21:19). Toruń II - Iłowo:
2:0 (15:0, 15:2).

W półfinale spotkały się zespoły: To­
ruń I - Grudziądz 2:0 (15:1, ,15:5). W finale
Toniń I i Toruń II 0:2 (6:15, 7:15). W siat­
ków'ce męskiej: Bydgoszcz III — Toruń II
2:1 (15:8. 12:15, 15:12). Toruń I - Byd­
goszcz I 2:1 (15:6, 12:15, 15:7). Półfinały: To­
ruń I — Bydgoszcz III 2:0 (15:2, 15:6). Gru­
dziądz — Chojnice 2:0 (15:8, 15:0). W finale
spotkały się zespoły: Toruń 1 — Grudziądz
2:0 (15:4. 15:7).

W grupie senjorów: Toruń I - Chojnice
2:0 (15:11, 15:5). Grudziądz — Toruń I 2:0

(15:5, 15:7).
Koszykówka: Toruń I — Toruń II 44:27

(25:8). Chojnice — Bydgoszcz I 24:19 (15:7).
Toruń I - Chojnice 50:14 (38:9).

MISTRZ EUROPY POKONANY.

Lyon. W czwartek odbył się w Lyonie
mecz bokserski pomiędzy szwajcarskim m i­
strzem Europy Maurice Dubois a mistrzem

Francji Decico. Zwyciężył niespodziewanie
Francuz, bijąc swego znakomitego przeciw­
nika przez techniczny k. o. w czwartej run­
dzie. Dubois stracił w ten sposób tytuł mi­
strza na rzecz swego przeciwnika.

Ofiara ślizgawicy.
Wczorajszej niedzieli wskutek wiel­

kiej ślizgawicy uległ nieszczęśliwemu
wypadkowi 41-letni kolejarz Jan Kowal,
ski, zam. przy ul. Rupienica 19. Podczas

pełnienia służby na dworcu przetoko­
wym poślizgnął się tak nieszczęśliwie,
iż uderzył głową o wagon i padł bezprzy-
tomny. Kowalski odniósł wskutek fatal­
nego poślizgnięcia się silny wstrząs
mózgu, tak, że w stanie poważnym prze­
wieziono go karetką pogotowia ratunko­
w'ego do lecznicy miejskiej.

Atak szału bezrobotnego.
Znajdujący się od szeregu miesięcy

bez pracy 35-1etni pantoflarz Józef Pigza,
zamieszkały w barakach Dw'ernic-kiego
doznał w ubiegłą sobotę w sw'em miesz­
kaniu ataku szału i zaczął demolować
meble. Domownicy z trudem dali sobie
z nim rade. Zaalarmowana karetka po­
gotowia odwiozła nieszczęśliwego do

1ećżhicy fitfiefśkiej.

Uczeń rzeźnicki wpadł w szybę.
W ubiegłą sobotę wydarzył się nie­

szczęśliwy w'ypadek w składzie rze-źnic-
kim mistrza rzeźnickiego p. Więzow-
skiego przy ul. Podgórnej 18. Uczeń

rzeźnicki, 18-ietni Roman Polasilc spadł
z drabiny na szybę, ro-zbijając ją do

szczętnie. Polasik przeciął sobie przy­
tem tętnicę prawej ręki. Wobec wiel­
kiego upływu krwi odtransportowano go
karetką pogotowia do lecznicy miej­
skiej. gdzie dokonano operacji.

caz.ra.p.
,,ODRODZFAfE*

Roczne walne zebranie odbędzie się dnia
4 marca br, o godz. 19.30 w Hotelu Leng-
ning.

Giełda zbożowo - fowarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handelhurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 22 lutego 1936r.

cena cena
transakcyjna oiidnlaoyfaw

Z yto 30 t o n ....................z ł 12,70 12,50 - 12,75
w zł
,, zł
,i zł

Usposob. spokojne
Pszenica eksportowa - - zł
Pszenica standart, .

- zł 18,50 - 18,75
Usposob. s tałe

Jęozm, brow. .... zt U,50 - 15,25
Jęczm.jednolity - - - zł 14,00 - 14,25

,, ,, zł

Jęczm. zbiorowy . . . zł 13,75- 1Ą00
jęczm. zimowy - -

. . zł —

Usposob. stalsze

O w i e s ................................ z ł 14,25- 14,50
zł

Usposob. stałe

Mąka żyt. 55% wł. worka zl 19,50 - 20,00
Mąka żyt. 65% wł. worka r.ł 19,00 -/19,50
Mąkażyt.55 -7Q%wł. w. żł 18,50 - 19,00
M.żyt. razów. 95% wł. w . zl 18,00 - 18.10

M.żyt. pośl. 70'Vn wł. w. zł 15,75- 16,25
Mąka żytnia fiO% . . zł 13,75- 14,25
Mąka żytnia 65% -

. . zł 18,50 - 10,00
Usposob. spokojne

Mąka psz. 1A.wł,w.zl 30,75- 32,,'5
Mąka psz. IB.wł.w.zł 29,75- 30,7^
Mąka psz. I0.wł.w,zł 29,00 - 30,00
Mąka psz. ID.wł.w.zł 28,25- 29,25
Mąka psz. IE.wł.w.zł 27,25- 28,25
Mąkapsz. IIA.wł.w.zł 25,25- 26,25
Mąkapsz. 11B.wł.w.zł 24,75- 25,75
Mąkapsz. II D. wł. w. zł 23,00 - 24,00
Mąkapsz. IIF.wł.w.zł 18,75- 19,25
Mąka psz. razowa wł. w . zł 20,75- 21,25

Usposob. spokojne

Otręby psz. stand. . . zł 10,00 - 10,50

Otręby psz. miałkie - - zł 11,25- li ,75
Otręby pszenne średnie zł 11,25- 11,75
Otręby pszenne grube - zł 11,75- 12/25
Otręby jęczmienne -

.

- zł 10,25- 11,00
Rzepak zim bez worka zł 37,00 - 39,00
Rzepik zimowy - -

. . zł 36,00 - 38,00
Mak niebieski.................. zł 59,00 - 62,00
Gorezyca . ...... ...... ...... ... z ł 34,00 - 36,00
Siemię lnian e ...................zł 35,00 - 37,00
Pe lus zka .........................z ł 22,50 - 2460
W y k a ............................ . z ł 20,00 - 21,00
S e r a d e la .............................z ł 20,00 - 22,00
Groch polny ................. zł 21,00 - 23,00
Groch Wjktorja- .- zł 24,00 - 26,00
Groch F olgera .................. zł 19,00 - 21,00
Łubin niebieski -

.. . zł 9,75- 10,25
Łubin żółty -

..... zł 11,00 - 11,50
Koniczyna żółta odłusz. zł 65,00 - 75,00
Koniczyna biała .

-

. . zt 75,00 - 95,00
Koniczyna czerwona . . zł 100,00 - 110,00
Koniczyna czer. czyszcc. zł 115,00-135,00
Koniczyna szwedzka - - zł 170,00-190,00
Ziemniaki fabr. za kg.. zł —

Płatki ziemniaczane -

. zł 15,50— 16,50
Makuch lnia n y ................. zł 16,50 - 17,00
Makuch rzepakowy -

. zł 14,00— 14,60
Makuch słonecznikowy zł 18,00 - 19,00
Makuch kokosowy . . . zł 14,50 - 15,50
Wytłoki suszone - .zł 8,50 - 9,0(t
Słoma żytnia prasowana zł 2,50 - ąoo
Siano naonotec, luzem zł 7,00— 7,50
Srut Soja - -

. . . zł 21,00 - 22,00

Ogólne usposobienie niejednolite

Bank Polski płacił w dnln 24, 2. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,22
clolary kanadyjskie 5,20
funty szterlingów 26,05
franki szwajcarskie 172,55
franki francuskie 34,90
belgi belgijskie 88,85
floreny holenderskie 358,30
guldeny gdańskie 09^0.

fprown saflzate.
Sokół Żeński.

Dziś w poniedziałek ćwiczenia młodzieży od
godz. 5 po południu, ćwiczenia senjorek, dru­
żyny P. C. K. od godz. 8-mej.

Ćwiczenia drużyny na sprzętach tamże od
godziny 8-mei.

Sokół V oddział żeński.
Dnia 25. bm. o godz. 19,00 ćwiczenia w saii

gimnastycznej przy ui. Kordeckiego,

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE,

W sobotę, dnia 29 lutego br., o godz.
7,30 wieczorem w sali ,,Pod Lwem",
przy ul. Marsz. Focha 7 odbędzie się

ROCZNE WALNE ZEBRANIE

Koła Śródmieście.
Na powyższe zebranie uprasza się

członków o gremjalne i punktualne
przybycie. - Zabrać legitymacje.

Zarząd,

Z życia iomawzttistw.

Stow. Dzieci Marji, Pogrzeb naszej członki­
ni ś. p. Marjanny Gruchot odbędzie się dziś po
południu o godz, 3 z kostnicy na Bieiawkach,
Liczny udział w pogrzebie pożądany. Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Dziś z powodu mają­
cego się odbyć wieczorku w Resursie Kupiec­
kiej, lekcja się nie odbędzie. Następna dopiero
w czwartek, 27. bm. o godz, 20 w szkole św.
Trójcy.

Tow. Miłośników Akwarjów i Terrarjów
,,Sca!are". Roczne walne zebranie odbędzie
się w sobotę, 7 marca br. o godz. 19 w Resur­
sie Kupieckiej.
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Palna tabela'loterji
3-d dzień ciągnienia 1-szej klasy 35-ej Lotęffi Państwowej

I i II ciągnienie
Główne wygrane

Zł. 10000 na Nr. 100996
Zl. 2000 na N r. 139808.
Zł. 1000 na N-ry 56240 73074

180243 193629.
Zł. 500 na N-ry 22326 72944 75867

127844 182=108

Z ł. 400 na N -ry 10317 41879 111546
i138177 173589.

Zł. 200 na N-ry 2903 19684 20110
22779 39334 55299 71386 79126 124362
158394 161084 167396 194343.

2457 10788 212292 22483 39865 53975
57161 70690 73261

107951 113261 122871 124925
126918 141116 145297 155758 159302

i159804 164266 174679 174976 182961
187838. ,

Wygrane po ICO zł. J
549 660 1065 156 396 443 544 2023

66 93 514 803 949 55 3314 512 655
916 5521 76 6012 973 7146 385 721
8169 91 304 586 9039 516 710 53
10026 11002 4 340 84 419 735 816
13508 14561 15078 406 16114 205 75
.700 17988 18266. .^

20040 322 53 531 76 724 21161 .7T3
864 22305 70 730 880 951 23439 626
72 95 26347 470 540 26068 590 694
853 76 27501 809 935 46 28065 203
84 930 87 29055 368 46 579 30124 293
395 421 756 62 80 31052 259 358 480
502 31 853 939 98 32177 794 970
33989 34032 603 867 35499 567 770
36573 37491 644 62 940 38140 840
975 76 39419.

40144 46041684 42165 243 763 044
43023 472 561 783 96 44097 214 693
,751 45151 527 910 55 84 47599 902
48327 49274 527 911.

t 50094 305 43 55 651 94 51056 440
,69 604 20 985 52077 228 74 53147 388
1426 33 54652 55322 916 64 56793 907
57000 123 900 58604 879 59062 340 48
755 84 60298 582 687 61661 709 62992
63766 64093 262 633 65314 451 541 602
66322 439 591 620 81 790 67033 267
78 501 46 746 G9149 418 553 621.

i 70516 71270 838 72556 623 73488 870
i 74555 76098 445 77363 425 685 763 866
78062 133 313 79025 122 457 74 575
819 80739 965 811113 64 208 562 893
82023 569 83182 255 301 764 933 84588
85447 580 773 983 98 86219 322 85 502
87203 88121 542 73 89702 806.

90S09 91437 534 924 75 92265 790
8293424253161504654963 83

91330 51 52 738 853 95127 65 97498
539 836 98074 716 924 99071 157 375
87 657 772 100264 101124 253 86 346
419 42 102136 530 901 94 103460 7 9
104133 51929 58 666 855 978 105064
386 106183 206 2072 464 107010 601
870 108661 109000 698 946.

11008 333 40 111540 920 112501 761
113127 370 414 787 114199 261 394 751
115412 16171 256 88 337 908 117002 114
21 337 533 118197 444 650 119004 155
470 552 880 992 120O36 816 121300 686
122149 123304 410 554 124207 125 769
872 374 518 1247 829 993 129069 440
129701 8111 130175 668 862 131126 982
98 132145 298 133123 80 205 7*8 805
134085 2ól 680 135212 99 352 567 95
136163 519 640799 844 137194 328 497
138131 480 622953 139138 572

140127 425 879 141145 82 439 93 763
142320 658 143856 978 144040 102 207
572 670 721 807 57 145048 276 310 432
868 905 147661 148020 121 45 614 69 7^1
54 149139 225 542 917 150149 438 966
152118 337 65 153011 736 837 911 38
154295 425 531612 868 155418 156065
100 43 576 84791 157642 158083 151
248 408 649 159448 49 518 48 69 652 793
894 959

160651 806987 161266 162261
461661 944 161939 379 164228 682
165009 97 123 303 166124 540 167206
737 975 168415 886956 169115 636
170230 157 50444 973 172466 506
894 173621 174276 447 175626 176603
764 177020 208 7057 178525 17941!
759.

180173 300 624 182412 699 758

183270 431 589 184412 53 185052
275 592 725 910 186655 187691 877
198197 209 653 198223 615 769 19173
500 191475 501 18 192797 193339 79
65 194197 506 38 848 91. r~

Wygrane po 50 zł. ^

154766193Sio51360378397
941 1047 68 410 675 742 952 2213 88
634 96 3030 229 963 76 4138 200 372
409 91 602 764 78 978 5302 98 524
709 825 6106 250 434 604 29 88 790
970 7018 73 74 116 426 514 726 37
46 902 8533 670 767 9011 186 205 25
64 351 577 864 83 90 10213 457 718
31 61 887 928 66 99 11027 210 357
418 27 525 935 12012 339 700 67 804
13323 640 872 14146 400 845 15084
130 47 210 476 99 725 33 16838 925
69 17099 652 85 18648 56 19210 75
469 937 20063 114 597 885 907 21082
10574201345403946303844882
22016 61 551 636 734 977 23699 24471
573 665 25048 352 777 834 26206 73
313 27109 39 343 662 833 28732 90
820 52 89 951 29142 60 696 762 818
50 99 30240 684 889 31203 70 597
32330 477 556 725 847 33068 202 404
34154 830 955 35000 176 274 36003
168 213 463 595 930 37274 84 444
38116 601 39182 507 40 99 681 757

40100 302 604 705 7 917 41079 178
393 42029 360 418 797 852 43243 403
115212575806345473195744055
690 806 964 35039 151 254 527 46028
202544309584596287375664
988 47889 48227 379 606 31 56 891
971 94 49134 224 56 522 86 651 86
729.

50230 408 51054 90 255 327 466 72
83 564 663 843 968 52201 21 304 30
489 558 665 861 96 532x6 572 54047*
388 598 55091 222 462 532 732 822 54
56805 908 45 55 57701 3 825 63 935 43
90 58107 708 869 59014 139 290 641 987
60415 783 61472 582 733 40 821 94
02475 7 1 809 63070 377 656 831 49
908 64107 25 669 967 65010 124 206 97
332 66017 350 58 97 67507 003 56 811
996 68152 89 305 552 682 69244.

70000 728 990 71022 48 240 732
72855 73390 510 631 835 7403 275 010
934 75540 927 76163 314 22 77470 77
883 78088 132 444 46 503 88 17 964
79204 326 660 865 991 801S6 200 762
81038 503 82280 879 956 83081 144 506
761 85139 380 98 514 85539 74 617 75
77 751 987 86433 582 823 960 87098
559 688 795 88160 375 919 53 82 89230
541 947.

90219 83 989 636 91216 396 517 671
92178 289 763 93072 309 463 61U 941
34379 893 950 95067 77 172 434 578
720 90 854 998 96122 285 334 919 97520
697 744 98631 99129 78 549 662 964
100085 92 202 99 398 588 94 683 808
101184 459 79 831 45 57 909 102588
103152 280 418 655 00 903 103063 74
84 177 4V0 559 77 626 943 105296 498
642 84 818 22 106628 349 409 107318
a86 108234 462 540 645 862 66 915
169133 528 79 957.
110066 97 838 73 U l 480 556 794 H2390

361 415 686 756 113065 1313 51 75
6060 719 39 49 51 14143 63 283 715 999
U 5085 137 236 341 116113 73 446 694
917 117096 173 305 82 421 929 72 118024
281 413 734 823 906 26 120002 179
202 95 699 871 121329 802 122105 358
/20 929 40 73 75 12360 439 551 078 947
124089 147 238 625 40 961 125033 260
449 522 616 97 126249 08 449 751 127015
53 349 640 753 64 128289 327 508 61
813 129083 836 130018 305 516 93 687
11625 40 73 910 61 66 132239 415 38
878 81 97 13308 201 19 473 577 734 817
25 901 134157 72 505 654 730 852 135233
335 490 506 744 136055 431 919 137686
741 824 138073 107 52 730 895 918
139500 140423 876 141129 314 572 91
142061 437 501 b43 93 143284 349 573
664 144006 493 752 977 145154 214 37
321 660 925 146043 453 85 702 147095
112 18 294 421 548 860 903 148048 448
954 149176 407 509 9l4 22 64 150253
454 606 747 92 151132 730 65 965 152593
601 730 61 153293 698 705 956 154289
370 853 82 940 155077 156313 579 952
157507 83 80 611 158122 303 523 721

fi07

160020 755 161274 302 42 609
162085 163183 214 50 566 87 846 56
66164122584775556125861701
838 49 165 352 54 571 796 166006
227 325 585 705 806 17 909 12 167339
507 652 73 933 168474 169086.

170024 204 41 499 507 94 817 24
171070 76 145 956 92 607 32 172615
946 173077 251 447 48 683 766 807
174013 90 157 70 74 98 365 573 666
80 80122 175 035 636 48 746 813 14
1760991 99 322 50 400 661 935
177180 715 178117 414 555 869 179510
662 894 959.

180052 154 265 426 701 55 866
181044 413 549 95 182 249 488 521
183059 182 88 90 200 443 83 559 615
1884100 209 11 53 620 95 725 834
185104 578 623 186280 864 18727S
571 85 188354 409 519 189141 405
546 638 725 929 190 266 349 515 629
721 191063 102 290 95 458 192103
61 556 727 918 96 193051 238 320
61 526724 817 194195 657 778 970
88,

IH ciągnienie
Wygrane po 103 zł.

1202 627 977 2109 3072 273 447 742
941 4296 6290 955 9580 10132 11519
12413 13418 14271 476 912 15618 16803
81 17767 78 18709 19702 20188 632
92 72621024 100 726 23084 162 664
24566 619 25193 481 26391 499 27280
783 854 28001 228 29039 512 702 30903
35276 32527 33203 35950 38050 552
37056 579 740 38341

40769 41039 331 531 42C98 43534
44717 45890 47784 4S173 50031 602 30
51002 52699 840 42 987 53127 733
55179 56509 894 57325 470 53365 985
59104 89 917 60004 20 61069 110 62
622S4 497 667 64299 536 67 756 65616
67374 72941 73052 242 927 74298 75594
76098 731 98 77236 78618

82283 650 891 83296 84248 85057
87749 859 89042 90715 91608 906 92183
347 737 93451 597 759 936 94326 96262
321 97948

100214 361 577 101025 547 801
102442 881 103634 104842 105120
696 106631 869 943 107378 108374
629 110 317 48 112 301 753 977
113007 32 308 116 826 915 117345
581 118241 382 405 120567 121 408
762 122986 123221 505 849 66 125937
126499 692 867 127429 129144 751

996.
130357 804 956 92 132194 512

133067 132 235 135655 85 136288 853
137410 138167 139270 621 140577 85
141876 142137 633 761 143527 75 919
144449 145776 146838 148054 433 44
141246 150445 151359 152747 153221
490 904 154380 811 155335 667 15651)
157274 86690 158012 100 569 160.

161115 805 162453 767 163 228
164340 517 820 165039 305 59 995
166305 982 167376 168933 169614 54
170936 172085 346 74 751 173043 147
454 956 174323 175490 177116 178249
471 180172 181418 185005 8 49 590
186537 937 188150 58 615 748 189202
190172 419 33 538 852 191175 673
194386.

Wygrane po S0 zł.
1868 82 2042 3009 409 525 646 4141

5458 804 6008 218 466 817 5.1 7098
246 536 655 702 852 8014 197 9058
821 791 10156 575 978 11495 882 99
12174 460 632 49 738 967 13583 14077
757 15037 345 682 16202 25 93 476
730 17015 51 660 709 18477 19178 666
833 20071 154 80 494 600 820 935
21092 250 518 22200 314 607 831 905
23122 54 159 772 859 25182 257 911
78 26320 27643 28073 513 775 29228
452 732 30580 31317 768 73 32006 130
322 34801 958 351.20 610 720 51 36157
250 581 37667 806 08 38851 966 39486

40314 41102 343 42 650 872 42204
378 44671 45472 996 46473 48805 49528
50774 51200 543936 52438 647 95 707
876 53193 643 924 54089 134 366 728
56 55106 87 919 54 56032 163 976 57191

Zw. Weteranów Powstań Narodowych
R. P. 1914.19 r., koło Bydgoszcz.

Następujący członkowie koła zechcą ode­
brać swoje dyplomy weryfikacyjne:

Z głównej komisji weryfikacyjnej . Poznań:
Banaszak Kazimierz, Bartkowiak Piotr, Bran-
dyk Andrzej, Darowny Andrzej, Dąbrowski
Wacław, Dereszyń.ski W ł., Filanow ski Aleks.,
Gil Czesław, Golach Antoni, Gruszczyński St.,
Hałas Stanisław, Heske Łukasz, Jańczak Józef,
Jaskólski Feliks, Kolańczyk Antoni, Karzyciki
Stanisław, Karolak Jan, Kolańczyk Jan, K o­
walski Antoni, Krzyżanowski Roman, Leszcz
Józef, Macieijewski Wincenty, Meissner Ignacy,
Makowski Wincenty, Marcinkowski Wilhelm,
Markowski Michał, Matysiak Andrzej, Maj­
chrzak Ludwik. Miamowicz Stefan, M ikołajczak
Józef, Nalaskowski Karol, Nalaskowski Kazi­
mierz, Nebus Stanisław, Nowacki Ludwik, No­
w icki Michał, Palicki Wincenty, Piotrowski
Franciszek, Priebe S'tanisław, Rościszew ski
Kazimierz, Różek Józef, Rybarczyk Józef. Sa-
dowczyk Walenty, Śmigiel'ski Michał, Sotek
Leon, dr Sobociński Wacław, Sołtysiak Jan,
Stablewski Jan. Staszak Jakób, Stolpe Stani­
sław, Szynka Stanisław, Tomajczyk Antoni,
Witkowski Stanisław, Witkowski Andrzej, Wor

łowski Ignacy, Woźniak Jan, Zmidziński Stefan,
Żmuda Jan, Zaremba Jan Franciszek.

Z okręgowej komsji w eryfikacyjnej Chełmno:

Górr.y Bolesław, Kanoniczak Władysław, Ma­
licki Jan, M ikulski Piotr, Piotrowski Antoni,
Stach Wincenty, Heppnerowa Rozalja, Kieruj
Maksymiljan, Masłowski Izydor, Nawrot Fran­
ciszek, Piotrowski Jan, Wojciński Roman, Het­
man Andrzej, Konował Wincenty, Mielewski
Antoni, Nalewaj Walerjan, Sukowski Marceli,
Ziółkowski Feliks.

Sekretarjat związku przy ul. Marszałka Fo­
cha 41 czynny w poniedziałki i czwartki od
godz. 15 do 19.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład Jazdy walny od 1 października 1935 r.

Odjazd pociągów B. K. P.
do Koronowa 8.10 , 12.00, 1400, 17.00, 20.10, 21.45f
Smakały-Opławca
do W ierzc h ucin a 1025f, 11 40* 13.00* 15.3(1**, 18 20 *. 20.10-|
Smukaly Opiawca
do Wąwelna 1300*. 1820*

Przyjazd pociągów B.K .P.
z Ko ro n owa 7.1?*f, 7.34, 8.52, 11 31, 15.10, 19.33, 21.20ł
. 0mukaiy*Optawca
z Wierzchucina 7.55* 7.47**, 7.47f, 8 .18* 17 ,4 1 *, 21.20+
Siiukały Opiawca
z Wąwelna 755*. 1741*
Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują co

dziennie, z
*

kursują wśrody i soboty, z
* f kurs. wsoboty

* **

kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki
z t kursują wniedziele i święta 418 279

709 58537 53222 926 61066 277 558
62571 63097 i06 626 859 64509 648
704 65603 753 66455 61 716 69548 629
70S25 999 71119 5feS 723 989 72406
522 74488 76421 33 770lt? ^P6 552 991
78236 484 946 79611

82053 249 421 731 58 875 972 SS2W
84S05 87083 524 907 88945 61 89026
68 175 268 735 90066 149 580 755 91566
92038 695 93797 928 95645 777 96680
98769 99345

100852 101122 42 53 696 102143
103792 104892 105787 98 1061S1 283
788 845 65 107056 287 585 108189
523 110312 712 111 100 112740 81
857 947 114037 312 784 115122 539
842 118347 945 119174 246 120326
502 91 998 121066 2S6 811 922 122892
123013 210 347 463 124170 273 528
849 67 941 125339 642 69 126048 172
372 618 708 17 811 127228 505 128581
720 885 129442 607 10.
130072 81 163 131 631 832 132601
838 133399 594 98 621 704 136563
682 868 938 93 137087 99 317 594
935 138129 40 850 956 139854 983
140222 58 590 142195 421 145584
134638 728 802 145328 605 146231
437 210 147081 148029 349 149893
150748 825 152878 153417 154860
155383 520 604 156324 821 32 957
157262 370 87 521 158023 522 51
159253 409 881. , ?.

160700 161375 162560 B 6 163537
649 711 164257 166715 95 167433 641
148108 39 65 228 547 88 794 814
169462 170391 541 897 171485 662
172331 173158 458 605 44 994 174137
290 175860 176406 621 177107 306
691 834 178438 749 73 89 179234 84
325 421 712 816,

180090 192 490 885 90 181041 185
714 182773 183008 142 186081 310
900 187243 76 904 188063 630 189430
190291 192518 193502 194033 779

IV siąpienie
Główne wygrane

Dzienna stała wygrana zł, 25060
padła na Nr. 23634.

Po zł. 2.000 na Nr. Nr.: 9401 41164
160947,

Po zł. 1000 na Nr. Nr: 28005 132321
134714.

Po zł. 500 na Nr. Nr.: 99793
107569 126726 152029 177322 187825
189563.

Po zl, 400 na Nr. Nr.: 8056 28325
42176 45324 50739 66339 67957
101614 111004 121686 194641
194701.

Po zł. 200 na Nr. Nr. 2820 29587
45978 4936U 50473 76630 77405
154400 171533 175003 180760 180780.

Po zł. 150 na Nr. Nr.: 3362 4403
1096 4016 8133 771U 8933 18287
20149 28928 35893 35980 36636
36694 42553.

47973 48396 53715 54963 57661
62485 75176 85163 S5305 86993
90715 92830 96396 99429 102622
104537 115087 119479 119955 133801
137100 138036 139555 140331 156330
164443 163877 167515 167963 172914
178893 182636 182966 186980 188492
194500.

Wygrane po 100 zł.
81 370 762 1324 77 956 2012 250 78

505 3361 837 96 4420 5165 588 886
7411 664 8890 9784 822 994 10639 803
11076 395 691 845 979 12234 574 13549
758 15S60 16451 532 17375 18565 19022
320 56.

20390 832 21880 90 22197 431 23272
389 895 24114 211 455 25027 67 26804
27422 28306 408 792 29375 656 30448
32560 762 33236 427 528 34129 41 285
473 587 36990 38609 757 39579-

40232 628 747 804 43463 44075 128
45645 72 46145 361 593 960 47894 48183
49055 194 894 52022 53597 56372 57074
445 59011 328.

62349 63094 465 508 64612 65719
66742 811 67014 409 6S993 69987 71473
72272 789 73050 74119 453 506 766
76473 657 77092 79325 507-

Dziś, dnia 24 b. m.

padłagłówna Wg(grona klasyI-szej

80463 82627 83699 804 84972 85111
80 395 86160 567 88096 89242 478 90458
687 843 91325 92853 94180 640 95150
249 368 96859 97181 374 552 855 98851
993 99052.

101382 765 102331 642 103155 454
604 732 104532 105698 106567 107610
Itftw?0 533 874 109080 765 110281 903'
99 lh ^ 2 ? 713 77 112495 595 113029;
738 11461? 115780 116044 430 605

n i2222211516! 920 ^4 3 2 2 795 125393
740 126095 795 974 I? ^ 30 913 *28979
129909 130156 132065 223 ^88 133628
134054 136193 127 662 13711-4 138939
139088 158 465-

140796 817 940 141317 981' 14203Ś,
143265 144183 836 145060 146886 '47117'
214 324 609 742 148000 181 844 983
149563 151 162 67 582 152482 153388'
154020 156571 962 157288 158845 159273
736 92.

160437 638 161092 121' 162389 556
163030 164487 165488 168375 948 74
169392 170004 136 338 171954 173365
606 174206 989 175095 243 713 882
176438 177139 701 99 946 178180 316.

180091 121 181541 183106 826 184080
665 728 997 185386 835 186380 342 80
81 831 187895 188302 473 189200 190705
866 191670 192903 194124 273 362- ,

wygrane po 50 zł. ,

261 601 950 1607 872 999 219 - 253
801 5344 53 6275 697 883 7035 709 35
999 8065 551 9624 10413 75 739 8o3,
11163 710 12213 877 13203 597 697
15608 81 838 16037 422 55 74 648
17568 910 31 65 18887 19005 818. 1

20293 718 40 21072 291 23012 76 163
367 403 25477 571 26352 656 27531*
28771 29874 31023 42304 33432 628
34087 118 35953 36030 796 38093 438
39103 520.

40095 789 890 41050 74 657 86 42244
332 649 757 43142 592 44231 37 4503.?
48211 49380 509 50788 51439 86 895.
992 52535 53123 778 54079 55396 56157
73 276 686 721 57270 836 58080 304
467 59201 510. 1

60191 286 844 61718 62255 607 64568
65870 66503 67068 68478 557 70041
749 71317 821 60 72334 731213 256 85
313 74000 338 685 75235 925-

76051 116 273 766 78304 67 536
717 79082 507 80353 76 537 677 947
81328 697 990 82333 56 83155 441 76
830 44 84011 594 757 85084 710 988
86319 781 87062 892 88407 8911
89585 91062 957 606 92050 849 93083
707 94268 572 654 706 888 95145 51
562 600 96619 97649 98202 99192
879 100104 476 923 101199 545 860
924 29 102000 386 103218 441 507,
722 889 104688 778 105680 106715
107385 596 108595 721 832 109065
114 440 47 696 110102 717 18 111076
209 954 112516 50 689 900 3 113833
114000 72 263 528 56 69 115242 366
542 618 116258 878 117027 642
118550 968 119307 462 888. t

120796 12110 453 705 820 23338
87 95 444 781 124932 125101 95
126286 465 127011 128475 129039
131036 131 289 363 666 133146 679
775 134383 692 911 135196 270 396
820 136649 932 137263 138338 624
139227 784 140761 141110 319 708
920 142991 143314 4067 417 624
144131 795 914 145401 61 400 80
942 146090 403 832 147166 148099
535 149172 618 968 151018 923
152595 715 153025 272 338 154002
170 351 155022 240 156122 61 83
157748 817 67 158334 159158 539 646
779 160828 161553 162541 741 163320
53 90 909 164332 718 165997 166676

167231 617 168606 169501 170252
562 641 52 171009 41 897 172519
173061 174203 362 175001 377 964
176646 177156 919 72 178034 308 547
767 179035 54 554 966 180059 210 38
171889 952 182305 686 183466

184063 401 773 917 185974 288
517 186261 313 8 U 188061 517 626
45 906 189571 190385 567 624 888
191025 449 610 192928 83 193283
194114 573.

35-tej Loterji

z ł 100.000 .
na nr. 183 796

w szczęśliwej kolekturze K A FTA LA

Bvdgoszcx Jagiellońska 2. Gdynia lO Łufctfo S

tam padła również druga największa wygrana klasy I-ej 35-tej Loterji

zl 50.000 .' na nr. 122 152

- Żegnamy Karnawał w Strzelnicy! Ostat­
nim akordem tegorocznego karnawału będzie
tradycyjny podkoziołek urządzony przez Stow.
Absolwentów Szkół Handl. w Strzelnicy we

wtorek, dnia 26. bm. Powodzenie tego wie­
czoru jest zapewnione, gdyż jest ono oparte
na fundamencie szampańskiej zabawy i iście

karnawałowego zawsze nastroju. Do tańca

przygrywać będzie pierwszorzędny zespół jaz.
zowy. Początek o godz, 20. (3290

-- Ślizgawka szkolna przy ul. Kordeckiego
codziennie otw arta dla młodzieży szkolnej O(J
rana do wieczora,.
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RZECZPOSPOLITA POLSKA

MINISTERSTWO SKARBU
Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że na mocy dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia

14 stycznia 1936 r, o konwersji państwowych pożyczek wewnętrznych (Dz. U. R. P. N r 3, poz. 1 0 ) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu

z dnia 17 lutego 1936 r. (Dz. U. R. P . Nr. 12, poz. 114) przeprowadzona zostaje konwersja niżej wymienionych pożyczekpaństwowych
na wypuszczoną na mocy powołanego dekretu 4% Pożyczkę Konsolidacyjną przy zachowaniu niżej podanych warunków,

L Do konwersji przyjmowane będą obligacje następujących pożyczek państwowych:

1) 5% państwowej renty ziemskiej serji I z kuponem, płatnym 1 czerwca 1936 r.;

2) 57 2% pożyczki budowlanej serji II z kuponem, płatnym 15 września 1936 r.j
3 ) 5 % państwowej renty wieczystej serji I z kuponem płatnym 15 grudnia 1936 r.;

4 ) 4 % premjowej pożyczki inwestycyjnej, 3% premjowej pożyczki budowlanej serji I i 6 % pożyczki inwestycyjnej— bez

żadnych kuponów.

Poza tem będą przyjmowane do konwersji obligacje 6 % Pożyczki Narodowej ze wszystkiemi płatnemi po dniu 15 stycznia 1936 r.

kuponami (poczynając od kuponu, płatnego 1 lipca 1936 r.) , lecz tylko od pierwonabywców tych obligacyj oraz od osób, które otrzymały
te obligacje na zasadzie przelewu w myśl obowiązujących przepisów o obrocie obligacjami tej pożyczki.

Obligacje 6 % Pożyczki Narodowej bez kuponu, płatnego 1 lipca 1936 r., lecz ze wszystkiemi kuponami dalszemi, oraz obligacje
5 % państwowej renty zięmskiej serji I bez kuponu, płatnego 1 czerwca 1936 r., będą również przyjęte do konwersji z tem jednak,
że z tytułu konwersji zostaną za nie wydane obligacje 4% Pożyczki Konsolidacyjnej bez pierwszych 2-ch kuponów, płatnych 15 lipca
i 15 listopada 1936 r.

Obligacje pożyczek złożonych do konwersji podlegają wymianie na obligacje 4 % Pożyczki Konsolidacyjnej w stosunku 1 0 0 za

1 0 0 wartości imiennej.

Konwersja rozpocznie się z dniem 15 lipca 1936 r. i trwać będzie 10 miesięcy, t. j. do dnia 15 maja 1937 r.

Konwersję przeprowadzać będą: kasy urzędów skarbowych, Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa Kasa

Oszczędności, Państwowy Bank Rolny i ich oddziały oraz inne upoważnione do tego przez Ministra Skarbu placówki, których lista

zostanie podana do wiadomości publicznej.

Obligacje pożyczek, wywienionych w punktach 1 - 4 , przestaną być z dniem 15 stycznia 1936 r. umarzane według dotychczas
sowych planów i przynosić odsetki oraz wygrane (premje) poza odsetkami przypadającemi za ostatni kupon, którego bieg rozpoczął się
przed dniem 15 stycznia 1936 r. Kupony, których bieg rozpoczyna się po dniu 15 stycznia 1936 r. są nieważne. Obligacje te niezło-

żone do konwersji w przepisanym terminie podlegają umorzeniu według ich wartości imiennej najpóźniej w ciągu lat 30 drogą losowa­
nia podług planu umorzenia ustanowionego dla każdej z tych pożyczek rozporządzeniem Ministra Skarbu.

II. 4% Pożyczkę Konsolidacyjną wypuszcza się z dniem 15 maja 1936 r. na łączną kwotę imienną 600.000.000 złotych w zło­
cie w obligacjach na okaziciela po 50, 10Ó, 500, 1000, 5000 i 10.000 złotych w złocie.

Oprocentowanie stałe pożyczki wynosi 4 od 100 w stosunku rocznym. Odsetki płatne są za zwrotem odpowiednich kuponów
półrocznie zdołu w dniach 15 maja i 15 listopada z wyjątkiem odsetek przypadających za pierwsze 2 kupony, z których kupon pierw­
szy obejmie odsetki od dnia 15 stycznia 1936 r. i płatny będzie 15 lipca 1936 r., zaś kupon drugi obejmie odsetki za dalszy okres

czteromiesięczny i płatny będzie 15 listopada 1936 roku.

Pożyczka podlega spłaceniu do dnia 15 maja 1982 r. drogą dwukrotnego w każdym roku trwania pożyczki, poczynając od dnia

15 listopada 1937 r., umarzania części obligacyj wylosowywanych w tym celu w dniach 15 maja i 15 listopada podług ustalonego pla­
nu umorzenia.

Obligacje pożyczki, wylosowane do umorzenia w ciągu pierwszych 1 0 lat jej trwania, podlegają wykupowi z nadpłatą 20%, zaś

wylosowane w latach następnych - z nadpłatą 15% ponad ich wartość imienną.
^ Obligacje pożyczki mają wszelkie prawa papierów pupiląmych. Obligacje pożyczki wraz z kuponami oraz pneychody od tych

obigacyj i kuponów wolne są od wszelkich podatków i danin państwowych i samorządowych.

Obligacje pożyczki w kwocie, nieprzekraczającej 5.000 złotych w złocie wartości imiennej, oraz kupony od tych obligacyj nie

podlegają żadnemu zajęciu, nie wyłączając zajęcia z tytułu należności publiczno-prawnych.

Obligacje pożyczki będą przyjmowane według ich wartości imiennej na podatek od spadków i darowizn do kwoty 25.000 złotych
w złocie od każdego płatnika tego podatku. (3303
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pcfczkizapustne
nadziewane marcepanem i konfiturami — sztuka 15 groszy.

Mąm zaszczyt zawiadomić, że

przEnioslem swoia drogerie
prowadzoną przezlat13 przy ul. Królowej 19

na lal. Gdańską 101

naprzeciw ul. Zamojskiego.

Władysław JcAeial(
(3315) Drogerja i Skład Farb, tel. 1797

t
W sobotę, dnia 22 lutego o godz. 4 -ej rano, zasnął

w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony kilka­
krotnie Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, syn, brat i szwagier ś. p .

HenrykGołębiewski
porucznik w stanie spoczynku

przeżywszy lat 38. W ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.

Msza św. za spokój duszy Zmarłego odbędzie się
we wtorek 25 bm. o godz. 8,30 w kościele parafj. na Bielawkach.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 15,30 z domu
żałoby przy ul. Płockiej 1. (3295

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy III. rewiru
Czarnecki Stefan mający kancelarję w Bydgoszczy
ul Matejki nr. 8, na podstawie art 602 k p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 29 lute*
go 1936 r. o godz. 10 w Bydgoszczy ul. Toruń­
ska nr. 1 odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, na­
leżących do Egon'a Haw'a składających się z płyt
chodnikowych, słupów betonowych, ru r cemento­
wych i wapna, oszacowanych na łączną sumę zł
1.610,— Ruchomości można oglądać w dniu licytacji
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 22 lutego 1936 roku.
3309) Komornik

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sadu urodzkiego w Bydgoszczy, re­

w iru 111-go, Stefan Czarnecki, mający kancelarję
w Bydgoszczy ul. Matejki nr. 8, na podstawie art.
676 i 679 k.'p . c. podaje do publicznej wiadomości
że dnia 27 marca 1936 r. o godz. 12 w Sądzie
Grodzkim w Bydgoszczy pokój nr. 3 odbędzie się

sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej
do dłużnikaiczki) masy upadłościowej, firm y C. A.
Franke nieruchomość, Bydgoszcz tn n I wykaz L. 22

położonej w Bydgoszczy przy ul. Podwale 2 i Grodz­
kiej 12 i Bydgoszcz tom 1 wykaz L. 31 położonej w

Bydgoszczy przy ul. Krętej 3, Podwale 2. Nierucho­
mości przeznaczone są częściowo na składy i bu­
dynki fabryczne i częściowo budynki mieszkalne.
Nieruchomości posiadają urządzoną księgę hipo­
teczną przy Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy jako
Bydgoszcz wykaz'L . 22 i 31. Nieruchomość oszaco­
wana została na sumę zł 98.000, cena zaś wy wołania
wynosi zł 73.500. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości zł 9.800.
RęKojmię nr leży złożyć w gotowiźnie albo w takich
papierach wartościowych bądź książeczkach wkła­
dowych instytucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę­
dą w wartości trzech czwartycb|części ceny giełdowej.
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości 'lub jej części
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwego
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Bydgoszczy ul. Wały Jagiellońskie nr. 2, sa­
la nr. 5.

Bydgoszcz, dnia 20 lutego 1936 r.

(3307 Komornik Stefan Czarnecki.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy III. rewiru
Czarnecki Stefan mający kancelarję w Bydgoszczy
ul. Matejki nr. 8na podstawie art. 602 k. p. c. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 6 marca 1936
roku o godz. 9 . w Bydgoszczy ul Kujawska nr 4

odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, należących
do Brunona' Gansena, składających się z różnych to­
warów jubilerskich oszacowanych na łączną sumę
zł 1.700 gr. 90. Ruchomości można oglądać w dniu
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 20 stycznia 1936 roku
3308) Komornik

Rofynowana ekspgdjentka
do konfekcji damsk eji bławatów
od!III36ewtlod1.IV36r.

potrzebna. Oferty z odpisem
świadectw, podaniem pensji oraz

dołączeniem fotografji proszę kie­
rować pod adresem (331i

W. MulczyAski
skład bławatów

Starogard, Rynek 15.

(fianina
i fortcpżesnng

od złotych 1OOO. 3049

Żądajcie przesłania ofert.

B.Sommerfeid
Bydgoszcz

ulica Śniadeckich 2.

Wózek dziecięcy
niższy oraz maszynę do
szycia w dobrym stanie
kupię. Pośrednicy wyklu­
czeni. Of. pod nTanio C*
do Dzień. Bydg. (2801

Do czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego"!
Zupełnie bezpłatnie! Bez zaliczeń! Bez dopłat!

Czytelniku ! Jeżeli Ci brak energji, równowagi,
jeżeli cierpisz moralnie, pozwól mibezinteresownie
określić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie,
wyszczególnić najważniejsze fakty Twego życia.
Określić kim jesteś, kim być możesz. Poiadzićjak
żyć i postępować, by zwycięsko przeciwstawić się
losowi. A ponadto wybrać na zasadzie astrologji
i obliczeń kabalistycznych szczęśliwy numer Twego
losu Loterji Państwowej i wskazać, gdzie takowy
można nabyć. Podaj datę urodzenia. Weź pod.uwa -

gę, że jestem człowiekiem nauki, długoletnim redaktorem poczytnego
pisma ,,Świt*ł Wiedza Tajemna), autorem wielu prac naukowych. Nie

przysyłaj żadnego wynagr. Na los Nr. 122 .627 wybr. przezemnie padła wygr.
150.000 . zł. Na niewielką ilość wybranych przezemnie nr. padło mnóstwo

wygranych. Z br.iku miejsca podaję tylko niektóre: Antoni bzwejm Ząb­
kowice, gm, Wójków Kościelne — 10.000 zł., Eugenja Zausznicka, Bank

Rzemieślniczy, Włocławek - 5.000 zł,, Cabała Józef, Limanowa, urzęd­
nik ratinerji -- 10.000 zł., Frychel,Katowice, Brunów Wodospady3-5 .000

zł., A ksiuczycówna Helena, p -ta Hołubicze - 5.000 zł., Marja Madejówna,
Stanisławów, Romanowskiego 9 — 100 .000 zł., Józef Balcerek. Nowa

Wieś,Miarki2 - 10000 zł., J Morzyńska, Łask, stacja kolejowa —

10000z ł,Józef Bogusławski w Wilnie, ul. Ostrobramska 11/6 — 100,000
z ł, Wacław Baranowicz, Gdynia, Wysockiego 33 - 10 .000 zł., W alerja
Piątkicwicz, Kraków, B. Zaleskiego. 24 — 10.000 zł. Na koszta pocztowe
i kancelaryjne załącz 1 zł. w znaczkach pocztowych, Warszawa, Re­
dakcja ,,Świt**f Żulińśkiego 9. Ogłoszenie załączyć. (329tS

Dnia 21 lutego 1936 r, zmarł po ciężkich i długich
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz kochany
syn, brat, szwagier i wujek ś. p.

Stefan Koszucki
przeżywszy la t 26.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy ulicy
Sowińskiego 30, we wtorek dnia 25 bm. o godzinie 15,45
o czem powiadamia w smutku pogrążona

Rodzina.

I
Pokosty (2720

Oleje jadalne

Olejarnia i Rafineria Franciszek Woyton
Toruń, Ul* Grudziądzka 15 . gJBHr* Firma chrześcijańskaOglabzcącie ut f,Dzietuuku 'Bydgeshim !

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, ó cyfr - jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobneogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

O la poszuknląejrefe oosady 20”0 in11kt.

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmienia ją treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

Ogłoszenia, ani dó zwrotu pieniędzy.

KGEEED1
Szkfo okienne

butelki różnych fasonów,
balony, wytwórnia zam­
knięć do butelek piwnych
i sodówek. Wielkopolska
Huta Szkła, Bydgoszcz,
Tel. 1325. (2508

Pączki
wyborowe, nadziewane
konfiturami lub marcepa­
nem, tuzin 1 zł lub
tuzin 1.50 zł poleca
na ostatki Cukiernia Eu­
ropejska, Gdańska róg
Aleji Mickiewicza. (1693

WnEEEM.

Kamienice
ze składami, śródmieście
Bydgoszczy tanio sprze­
dam. Ryszard Assmann,
Pomorska 57. (1608

R(psitoai 1 M sllcl:
KRISTAL: , W yprawy

Krzyżowe* oraz nad­
program.

ADRIA: , Bohaterski fort
Douaumont* i nadpro­
gram.

APOLLO: ^Dawid Cop-
perfieid* i nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,Ich no­
ce* i ,,Wojna w krainie
walca* oraz nadprogr.

REWJA: .P ieniądi*. i
. Śluby ułańskie*. Na
scenie rewja w 12 obr.

BAŁTYK: ,,42 Ulica* i
i nadprogram.

wille
na terenie w, m. Gdańska
sprzedam lub zamienię na

nieruchomość w Polsce.
Wiadomość S. O. Dzien­
nik. (S189

Domek
3fi morgi roli sprzedam,
700 zł J. Kirstein, Strze­
lecka 49. (3303

Sprzedam
z powodu wyjazdu różne
przedmioty. Krasińskiego
15, m. 3. (1697

Sypialke (l 694
nową dębową 250 sprze­
dam. 3 Maja 6, stolarnia.

Pótszorek (1701
2 wagi decymalną i ko-
lonjalną, pług, bronę, ma­
szynę do kapusty tanio
sprzedam. Kujawska 82.

Pótszorek
wóz na resorach tanio.
Fordońska 4. (1706

Biurko

tapczan, szafa, dobrze u-

trzymane. Kto? wskaże
filja . (1696

Wyjazdowe
szory wiedeńskie lejcami
korzystnie na sprzedaż.
Sw. Trójcy 15-2 . (3218

EGE5D3
Browning

mały używany kupię. O-
ferty filja ,Tanio*. (1698

Dolarówke
kiapię. Oferty z ceną pod
nDolarówka* do Dzien­
nika Bydgoskiego. (2664lnr. 29,

uCo kupuje całykraj?
. Mydło z pralką

2186

Wosk
pszczelny kupuję każdą
ilość. B . Kiedrowski, Dłu -

ga 53. (2751

Kuma
Dziewczynka

do posyłek poszukiwana.
Izbicka, Słowackiego 1.

3312

Każdy
zdobędzie w ytrw ałą pracą
w m iejscu zamieszkania
godziwy zarobek. Oferty
Warszawa, Nowy Świat 39.

Administracja I. K. R.Po-
radnia Samodzielnej Pra­
cy". (3306

Uczennica
rzeźnicka zwłasną poście­
lą potrzebna. Gdańska
nr. 114. (1692

Panienka
z branży cukierniczej lub
kolonjalnej potrzebna.
Skład cukrów, Gdańska

(169l

Służącą
potrzebna zaraz. Śniadec­
kich 57. Restauracja. (1700

Bufetowa
dobremi świadectwami,
potrzebna. ,Cafe Club'
Gdańska 22. (3313

Ekspedientka
samodzielna branży wę­
dlin, delikatesów potrze­
bna, wymagana kaucja.
Zgł. referencje, Gdańska
nr, 119, Lesiewski. (1702

Ir
j POSADY

yjoguKULA JM

Chłopak (3293
z wioski, pracowity, uczci­
wych rodziców, szuka ja­
kiejkolwiek pracy w mie­
ście. Alfons Żołądkiewicz,
ł ącznica poczta Maksymi­
lianowo powiat Bydgoszcz

MIESZKANIA
W+LMC

W BYDG*IZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 32/58

kuchnia. Śniadeckich 39/1,

1, 2, 3 pokojowe:
Śniadeckich 11, m . 4.

3 pokojowe:
kuchnią od 1. IV . br. Adol­
fa Kolwitza 17, Bielawki.

Gdańska 91, m. 9
3 pokoje i kuchnia do wy­
najęcia. (l649

Pokój
kuchnia łazienką, rok
z góry. Wesoła 17. (1699

Odstąpią (l704
trzy pokoje z meblami.
Wiadomość w Dzienniku.

Komfortowe
5 pokojowe mieszkanie, ła­
zienka, balkon, centralne
ogrzewanie, wynajmę, Pa­
derewskiego 22—1. (2946

Pamiętajcie o LztcićUu^ck!

KToT
o!fir\ffl

Pokój
frontowy, telefon, utrzy­
maniem. Cieszkowskiego
14-3 . (3301

Pokój
do wynajęcia. Łokietka 2,
m. 1. (3296

Pokój (I690
umeblowany. 3 Maja 9 -3 .

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Gdańska 31, m . 8 . (1478

Pokój
umeblowany. 20 Stycznia
nr. 16-5 . (1695

Pokój
umeblowany, można uży­
wać kuchnię. Sienkiewi­
cza 16-3 . (1703

B TokoTu\ljj
poszukują M/fim

Pokoju
ładnego, niekrępującego,
śródmieście poszukuje
pan. Zgłoszenia z poda­
niem warunków filja
,1705” . (1705

ZBYTNIA OSTROŻNOŚĆ.

— Uważaj, mężusiu, żeby ten tragarz
z naszym bagażem nie uciekł.

Ceny ogłoszeńs 25 gr. za wiersz milimetrowy na stroDie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drueiei i trzeciefśtronie i %
'

^ ^ yC\ Str0naCh 1,00zł' Za m llim '. szer; 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalszf 15 gr.-, dlaposzukujących pracyorfŹ na iSżkr
Większe ogłoszenia zam.eszczone wsrod drobnych, 50 o;0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń 'ó W samym tekśc” eLdzfela sie rabatu

termfnnwB ? ? dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 204, drożei'
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.---------


